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Przemysłowcy niemieccy gotowi wykupić
i... spalić w krematorium cały kontyngent nierogacizny polskiej.

BERLIN, 23. 4. W  następstwie 
nieobliczalnej podwyżki ceł agrar
nych zainteresowane 
niemieckie kola gospodarcze liczą 
Się poważnie z możliwością odwetu 
rządu polskiego w postaci podwyż
szenia cel na niemieckie fabrykaty.

W pierwszym rzędzie dotknęło
by to oczywiście gałęzie przemysłu, 
zgrupowane w związku przemysłów 
ców Rzeszy, którego żywotne zain
teresowanie w dojściu do skutku 
traktatu  z Polską wyraziło się do
bitnie w przejęciu na siebie gwaran 
eji zbytu ustalonego traktatem  kon
tyngentu świń z Polski.

Rozpacz niemieckich baronów 
przemysłu w obliczu spodziewanych 
polskich represyj celnych zdaje się 
przybierać

wręcz groteskowe formy.
Jak  informuje kierownik działu 

polityki traktatow ej związku prze
mysłu Rzeszy, asesor H artm an 
rozważana jest możliwość wykupy-

Szaika fałszerzy  
jednozłotówek.

BYDGOSZCZ, 23.4. W  Czarnko
wie aresztowano Romana Cwojdziń
skiego i Marrina Idczaka, u których 
w czasie rewizji znaleziono fabrycz
kę fałszywych monet jednozłotowych 

Policja skonfiskowała przeszło 
2 tysiące fałszywych jednozłotówek 
i całe urządzenie do fabrykowania 
falsyfikatów.

wania przez związek z pomocą rzą
du całego kontyngentu przytvozowe 
go nierogacizny polskiej po cenach 
spędu pod warunkiem, iż Polska od
stąpi od zamiaru zmian taryf owo - 

celnych.
Ponieważ obciążenie rynku nie

mieckiego wobec spodziewanej z 
dniem 1 czerwca r. b. nadprodukcji

2 miljonów sztuk świń wywołałaby 
nowe konflikty z przywódcami zie
lonego frontu, w głowach potenta
tów przemysłowych 
dojrzał fantastyczny wręcz projekt 
spalenia całego przywozu świń pol
skich w specjalnem zwierzęcem kre 
motorjum, jakie w tym  celu wznie

sione zostanie w Sassnitz.

P. prezydent przedłużył swój
pobyt w  Spalę. 

W A R SZ A W A . 23.4. (wł.) P. pre
zydent Rzplitej przedłużył swój po 
byt w Spalę. Do- Łodzi i na ob
jazd woj. warszawskiego p. prezy
dent uda  się ze Spały,

Przed wyborami do sejmu śląskiego.
WARSZAW A, 23. 4. (wł.) Do 

wyborów do sejmu śląskiego stanę
ły stronnictwa, które połączyły się 
w następujące bloki wyborcze: 

Okręg I  Cieszyn.
Do bloku pierwszego należą: na

rodowo - chrześejańskie zjednocze
nie pracy, powszechne zjednoczenie 
stanu średniego, P. P . S. frakcja i 
chrześejańskie stronnictwo ochrony 
uchodźców (prorządowy).

Blok drugi tworzą r katolicki 
blok ludowy (K orfanty) , N. P . R.

i  katolickie centrum (nar. dem.).
Blok trzeci: C. K. W. P. P . S.

i  niemieccy socjaliści.
Blok czwarty: zjednoczony front 

rolniczy i zjednoczony front chłop
ski (ugrupowania radykalne).

Pozatem do wyborów w okrę
gach katowickim i król - huckim 
stają: zjednoczenie rolników, ślą
skie zjednoczenie ludowe i zjedno
czenie właścicieli domów i grun-

Ameryka ogranicza
kw otę emigracyjną.

W A R SZ A W A , 23. 4. (wł.) W o
bec zmniejszenia kwoty emigracyj 
nej do St. Zjednoczonych, liczba 
emigrantów z Polski zmniejszyła 
się z 6 tys. na  4.800 ludzi rocznie-

Przed posiedzeniem
stronlclw opozycyjnych.
W A R SZ A W A , 23. 4. (wł.) Po

siedzenie CKW. PPS i innych stron
nictw opozycyjnych, które odbędzie 
się w piątek, zadecydować ma o 
wniesieniu petycji w sprawie zw o
łania nadzwyczajnej sesji sejmu w 
dniu 28 bm.

Aresztowanie arcyksięcia austriackiego
za oszustw o przy sprzedaży.

Trocki komisarzem  
oświaty?

v BERLIN, 23.4, „Kul” notuje sen- 
sacyjną pogłoskę o zamierzonem 
rzekomo przez rząd sowiecki powo
łaniu Trockiego na stanowisko ko
misarza ludowego oświaty.

Propozycja ta uczyniona być 
miała Trockiemu za pośrednictwem 
pewnego komunisty, który przy
wiózł Trockiemu list, pisany przez 
Radka.

NOWY JO R K , 23. 4. Sprawa 
sprzedaży słynnej, pochodzącej od 
Napoleona, kolji brylantowej, która 
ostatnio należała do arcyksiężniczki 
M arji Teresy, przybrała niespodzie
wany i sensacyjny obrót.

Władze amerykańskie wydały 
nakaz aresztowania pod zarzutem o- 
szustwa arcyksięcia Leopolda au- 
strjackiego, byłego pułkownika an

gielskiego służby tajnej Charlesa 
Townsenda i jego żony Gernez Ba- 
ranti.

Kolję wartości ponad 3 miljony 
złotych Towsend sprzedał za sumę 
pół miljona złotych, z czego arcy- 
księżniczce oddał zaledwie 60.000. 
Oszustwa tego Townsend dokonał 
za wiedzą arcyksięcia Leopolda.

319 więźniów spłonęło żywcem
podczas pożaru więzienia.

Rocżnica śmierci
gen. Pułaskiego świętem narodowym 

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .
W A S Z Y N G 1 ON, 23. 4. Poseł 

Bradfield złożył w amerykańskim 
parlamencie wniosek o przyjęcie 
ustawy, proklamującej dzień i 1 paź 
dziernika, jako rocznicę śmierci 
polsko-amerykańskiego bohatera 
walk wolnościowych gen. Pułas
kiego, świętem narodowem Stanów 
Zjednoczonych.

Dr.med Adoif Ingster
wyjechał

Dr. B.BORłiSTElN, neurolog
Sekundarjusz Szpitala św. Łazarza 

w Krakowie. 
Sosnow iec, ul. Przejazd 1. 
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NOWY JO R K , 23. 4. W uzupeł
nieniu wczorajszej depeszy nasz ko
respondent podaje: Według urzędo
wych obliczeń ostateczna ilość ofiar 
katastrofalnego pożaru więzienia w 
Columbus wynosi 319.

W śród spalonych lub uduszo
nych dymem znajdują się przeważ
nie
zbrodniarze, skazani na długoletnie 

więzienie.
Podczas paniki jeden z więźniów

zdolal się przebrać w ubranie cywil 
ne i zbiec.

Więzienie otoczone jest nadal 
przez kordon wojska i policji, bro
niący dostępu do zgliszcz tysiącom 
ciekawych.

K omisja śledcza delegowana 
przez władze stanu Ohio ustaliła, iż 
.winę katastrofy ponoszą dozorcy, 
Mórzy nie chcieli mimo wezwania 
straży ogniowej wydać kluczy od 

cel więziennych.

Samoobrona chłopów przed
terorem kolektywizacyinym .

R YG A , 23. 4. Sąd sowiecki w 
Czerkasach skazał na karę śmierci 
czterech wloścjan, oskarżonych o 
zabójstwo przewodniczącego sowie
tu Robina.

Podczas przewodu sądowego w y
szło na jaw, że chłopi, którym  ode
brano ziemię na rzecz kolektywów  
rolnych, tworzą oddziały powstań
cze, ukrywają się w okolicznych la
sach, skąd napadają na komuni
stów, kierujących kolektyivizacją.

GŁÓD ZMUSZA 30.000 ROBOTNI- 
KÓW SOWIECKICH DO STRAJKU.

MOSKWA, 23.4. Jak donosi prasa, 
w dniu 22 bm. rozpoczął się generalny  
strajk robotników drzewnych w t.zw. 
koncesji spółek leśnych, pracującej na 
eksport. Zastrajkowało 30.000 robotni
ków. Powodem strajku jest głód, panu
jący wśród robotników i niewypłace- 
nie należącej im zapłaty.

Dalsze zaostrzenie sytuacji w Indiach.
LONDYN, 23. 4. W edług donie

sień z Kalkuty, sytuacja w Indjach 
uległa dalszemu zaostrzeniu.

W  kilku miastach doszło do po
nownych rozruchów pomiędzy na
cjonalistami hinduskimi a  policją. 
W Madras odbyło się wielkie zebra
nie w sprawie przyłączenia się do 
akcji Ghandiego, w którem wzięło 
udział zgórą 5000 osób. Po zakoń
czeniu wiecu uformował się pochód, 
który obrzucał kamieniami oddział 
policji angielskiej.

Uwięziony burm istrz K alkutv o- 
raz jeden z wybitnych członków na
rodowego kongresu hinduskiego roz 
poczęli strajk  głodowy na znak pro
testu przeciwko postępowaniu

władz wobec zwolenników Ghandie
go i traktow aniu ich przez władze 
więzienne.

W o b r o n ie  Kobiety i dziecKa.
W A R SZA W A , 23 4. (w ł)  Do 

W arszawy przybyli wczoraj p. Sem- 
kins, generalny sekretarz angielskie
go komitetu walki z handlem k o 
bietami i dziećmi i p. Reich -— 
członek komitetu szwajcarskiego.

Przyjazd ich związany jest z 
mającym się odbyć w Warszawie 
w roku bieżącym międzynarodo
wym kongresem walki z handlem 
kobietami i dziećmi. Pobyt delega
tów zagranicznych w Warszawie 
potrwa kilka dni.

Występ niemieckich 
bezbożników.

BERLIN. 23 4. W  Bornim koło 
Poczdamu grupa komunistów do
stawszy się przy pomocy podrobio
nego klucza do tamtejszego kościo
ła ewangelickiego zbezcześciła go 
w wandalski sposób.

Komuniści wyłamali 60 ołowia
nych piszczałek z organów, odkrę
cili kurki centralnego ogrzewania i 
gazowe.

Pomimo dokonanych w kościele 
soustoszeń nabożeństwo wielkanoc
ne odbyło się, a pastor napiętno
wał publicznie niewyśledzonych do
tychczas sprawców, nazywając ich 
czerwonymi hunnami.

Dziś pogodnie.
Dziś pogodnie. Tem peratura  bez 

zmian. Umiarkowane wiatry miej
scowe.

KURSY S A M O C H O D O W E
Snż. K L E B E R

SOSNOWIEC, ul. Wrzszawska 22. 
BIELSKO-BIAŁA, u l .  n a d  N iw k ą  5 2 .



U JĘCIE CZŁONKA BANDY
U S Y P IA  CZY.

KA TO W ICE, 23.4. P o lic ji k ry m in a l
nej udało sic dziś p rzy trzym ać n a  dwor, 
eu kolejow ym  w M ysłowicach członka 
m iędzynarodow ej szajk i usypiaczy ko
lejowych, 19-letniego W ładysław a R u 
sińskiego rodem  z Ja rosław ia .

K usińsk i w siadł w Szezakowej do 
przedziału II k lasy  pociągu pośpieszne 
go, zdążającego do K atow ic, w k tó rym  
jechała  do L ublińca E lżb ieta  Stanko- 
wa. W czasie podróży K usińsk i zapalił 
papierosa, którego dym odurzył S tan- 
kową. P o  obudzeniu sic spostrzegła 
S tankow a b rak  dwuch kufrów  i to reb
ki z pieniędzm i.

N a podstaw ie podanego przez posz
kodow aną rysop isu  po lic ja  w niespełna 
4 godzin u ję ła  złodzieja w chw ili, gdy 
wraz ze zrabow anem i rzeczam i w siadał 
do pociągu krakow skiego.

BIok“, którego nie będzie.

POŻAR FABRYKI.
BIAŁYSTOK, 25. 4. W przędzalni i 

tkalni M argulis, Gerson i Morducho- 
wicz wybuchł pożar, skutkiem którego 
fabryka spaliła się doszczętnie.

Straty wynoszą około 400.000 zŁ Fa
bryka otrzymała ostatnio szereg zamó
wień rządowych, tak, że m ogła praco
wać. Przyczyny pożaru dotychczas nie 
ustajono.

WYBORY WŁADZ BA N K U  WY
PŁAT MIĘDZYNARODOWYCH.
GENEW A, 23.4. Rada administracyj 

na banku wypłat międzynarodowych 
zebrała się dziś w Bazylei.

Zgromadzeni wybiorą władzę banku 
Na stanowisko naczelnego dyrektora 
banku ma być wybrany zastępca gu
bernatora banku Francji Quesnay. 
Przedstawiciele Niem iec nie będą po
pierać tej kandydatury.

REDUK CJA KWOTY IMIGRACYJ- 
N E J W STANACH ZJEDNOCZO

NYCH.
LONDYN, 23.4. Senat St. Zjedn. na 

wniosek senatora Blacka uchwalił zre
dukować kwotę im igrantów o 20 proc., 
co w ynosi rocznie około 30.000. Kontyn
gent wynosić będzie około 120 tys. głów  
rocznie. W odpowiednim stosunku ule
gną zmianie kontyngenty imigrantów  
w krajach europejskich. Ograniczenie 
im igracji nastąpiło wskutek bezrobo
cia, a rówfiweaeśnie jest spełnieniem  o- 
bietniey danej przez prezydenta Hoove 
ra przed wyborami.

CODZIENNE DEMONSTRACJE  
W IND.I ACH.

LONDYN, 23. 4. Akcja zwalczania 
monopolu soli w Indjach trwa w dal
szym ciągu. W  Karachi odbywają się  
codziennie demonstracje, podczas któ
rych uczestnicy niosą worki z solą, w y
dobywaną z morza. Gandhi na zgroma
dzeniu publicznem wyraził ubolewanie 
z powodu krwawych starć m iędzy poli
cją a hindusami i  oświadczył, że walka 
o prawa hindusów musi być dalej pro
wadzona.

ZATRUCIE CAŁEJ RODZINY N IE
ŚWIEŻEM MIĘSEM.

KRAKÓW, 23. 4. W Kętach, pow. 
chrzanowskiego, u legła zatruciu nie- 
świeżem mięsem cała rodzina Bochen
ków, a to Józef Bochenek (jat 43), jego  
żona Marja (lat 27), syn Józef (lat 11), 
oraz córka Marja (lat 7).

Objawy zatrucia w ystąpiły po spo
życiu mięsa, które żona Bochenka trzy
mała w kuchni, nie soląc go przez 4-ry 
dni. Bochenkową i jej córkę przewie
ziono do szpitala, zaś syn Józef zmarł.

Fatalne polowanie
na wrony.

Ł O D Z , 23. 4. D o w łaśc ic ie li m a- 
ją tk u  P u c z n ie w  p o d  Ł o d z ią  p rz y b y ł 
w  o d w ie d z in y  z W a rs z a w y  por. Jó 
zef Z a u ta sz w ili, la t  28, g ru z in

W czo ra j p o  o b ie d z ie  p a n o w ie  
w z iąw szy  fuzje, ru sz y li w  p o le  n a  
w rony . P o lo w a n ie  św ią te c z n e  z a 
k o ń czy ło  się  fa ta ln ie .

P or. Z a u ta sz w ili z a c ią ł  s ię  w  
p ew n e j ch w ili rew o lw er. P o d c z a s  
m a n ip u lo w a n ia  b ro n ią  p a d ły  d w a  
s trz a ły  ra n ią c  go śm ie rte ln ie  w  
p ie rs i. K an n eg o  p o ru c z n ik a  o d w io 
zło  p o g o to w ie  w o jsk o w e  w  s ta n ie  
b e z n a d z ie jn y m  do s z p ita la  w  Ł odzi.

,r ‘ i “ a u ta s z w ili p rz y d z ie lo n y  
je s t do  17 p. a r ty le r ji  w  G n ieźn ie , 
p rz e d  św ię tam i u k o ń czy ł w ła śn ie  
k u rs  lo tn ic tw a.

K luby poselskie „P iasta", 
„Wyzwolenia411 i stronnictwa 
chłopskiego ogłosiły wspólną de-c 
klarację, w której obiecują... „za
pomnieć o tem, co ich dzieli, a pod 
kreślić to, co łączy“• Dalszy ciąg 
deklaracji zapowiada zajęcie 
wspólnego frontu nietylko w 
sejmie, ale i w całym kra
ju, a następnie stworzenie je
dnolitego bloku wyborczego stron 
nictw chłopskich na wypadek za
rządzenia nowych wyborów

Z tych wszystkich uroczy
stych oświadczeń —  poważnie mo 
żna wziąć tylko jedno, a mianowi 
cie to, że stronnictwa zapomną, co 
■<e dzieli.

Ponieważ w deklaracjach wysu 
wa się tylko różnice programów i 
ideologji, przeto dotrzymanie tej 
obietnicy zapewne panu Witoso
wi, Dąbskiemu i Rogowi nie przyj 
dzie z wielką trudnością. Oddaw- 
na już przecież sztaby tych party j 
nie kierowały się jaki emikolwiek 
wskazaniami ideowemi, a zateiu 
dziś poświęcają tylko dla owego 
„wspólnego fron tu '£ te uczucia i 
te przywiązania, które już oddaw 
na od całych la t w ich mózgach i 
duszach nie gościły. Pozatem 
„handlowa cnota zapominania" o 
różnicach i sporach uchodzi zaw
sze wśród chłopskich demagogów 
za wykwit., rozumu politycznego.

Że źle wyjdą na tem n atu ra l
ne różnice interesów pomiędzy za 
możniejszem chłopstwem, a mało
rolnym i i bezrolnymi, których 
równowagę utrzymać można ty l
ko przy pewnem zróżniczkowaniu 
organizacyjnem, następnie że pro 
le tarja t wiejski będzie w dalszym 
ciągu i w znaczniejszym niż dotąd 
stopniu podtrzymywał PPS., ban 
kratu jącą w osadach fabrycz
nych, to już stanowi najmniejszą 
troskę dla „wodzów ludu" z P ia
sta i Wyzwolenia.

Jeśli można na ser jo uwierzyć, 
że żaden z działaczy chłopskich 
nie będzie obstawał ani bronił sta 
rych swych haseł i programów, 
które, mimo demagogiczną for
mę, w ynikałą jednak z istotnych 
potrzeb i zdrowej tradycji ludu, 
to u  nikogo nie znajdzie w iary mo 
żliwość wspólnego bloku wybor
czego. To bowiem wymaga po
święcenia już nie ideałów i intere 
sów ludu, ale złożenia ofiary z oso 
bistych ambicyj i z własnych in
teresów pp. posłów i senatorów 
chłopskich.

Przypuśćm y jednak, że pp. 
Róg i Thugutt ustąpią bezintere-. 
sownie pierwszeństwa i zaszczy
tów, p. Dąbskiemu, ten zaś nie
pomny dawnych uraz, obcy i n ie-' 
przystępny niskim ambicjom i na 
miętnościom złoży buławę ruchu 
ludowego w ręce „najgodniej
sze", wójta z Wierzchosławic Win 
centego Witosa. P. Witos, z kolei 
zaprosiwszy do pomocy Thugut- 
ta  i Dąbskiego, ułoży z nimi 
wspólny plan kam panji wybor
czej i jedną listę kandydatów.

I  na tem skończyłby się z pe
wnością cały bluff bloku chłop
skiego, a lista kandydatów stała
by się na drugi dzień wzmianką 
pośmiertną dla martwo urodzone 
go noworodka.

Tylko nieświadomi rzeczy mo 
gą przypuszczać, iż lokalne orga
nizacje chłopskie pozwalają sobie 
narzucać z góry kandydatów na 
posłów.

W stronnictwach chłopskich

poseł znacznie mniej niż w PP S  u- 
zalezniony jest od władz naczel
nych i znacznie więcej wysiłku po 
święcą zdobyciu popularności i za 
ufania w swoim okręgu. Dla tej 
właśnie przyczyny np. taki p- Thu 
gu tt—jak  pam iętam y wszyscy —< 
nie wszedł ani do 1 ani 3 sejmu, 
bo wszędzie natrafia ł na p arty j
ne wielkości lokalne.

Ilekroć partja  usiłuje b. posła 
usunąć z pierwszego miejsca na 
liście wyborczej, zawsze próba ta  
ka kończy się lokalnym rozła
mem. Pan  ex-poseł, zapewniwszy 
sobie w innem stronnictwie pierw 
sze miejsce na liście wyborczej, 
po uprzedniem wylegitymowaniu 
się z ilości „przynależnych mu 
dusz", przechodzi z całym obo
zem, z sztandaram i i z bojówką, 
a nierzadko i z kasą party jną  — 
do nowego stronnictwa. Dwa lata  
temu w sądzie apel. w W ar
szawie toczył się nawet proces 
o odszkodowanie pieniężne —  na 
tle takiego właśnie „przehandlo- 
w ania" na rzecz P iasta  okręgu 
przez posła z radykalnego str.

chłopskiego.
P an  Witos, pan Dąbski el 

eonsortes —  wzajemnie znają 
zbyt dobrze swych „nowych przy] 
jaciół", żeby brali na serjo możli
wość wspólnej listy wyborczej* 
Powiedzmy otwarcie. Chodziło ira 
tu  więcej o stworzenie poprostu 
tylko pozorów „jednolitego fron
tu", przyczem zapewne — przy
świecała im również i myśl o 
„zestraszeniu" obozu m arszałka 
Piłsudskiego ewentualnością jed
ne-) listy chłopskiej.

Ale idzie o to, że ani jedno ant 
drugie się nie udało. Sm utna rola’ 
chłopskich działaczy w ustawicz- 
nem „jednoczeniu" i „rozłamywa 
niu" ruchu ludowego jest w Pol
sce już od la t rzeczą zbyt notoryea 
nie znaną. Takich „wspólnych 
frontów ludowych" bywało w Pol 
see już wiele, niekiedy co parę 
miesięcy i... na parę miesięcy* 
Tym razem zaś robota pp. dzia
łaczy chłopskich była w dodatku; 
zbyt gruba i naiwnie przeprowa
dzana.

P .R

Londyński pakf morski
pięciu mocarstw.

Tekst układu.
O negdaj została zakończona iondyń 

ska k o n feren c ja  m orska  podpisaniem  u- 
k ład u  m orskiego przez 5 m ocarstw  t. j. 
A ng lję , S tan y  Zjednoczone, Japon ję , 
F ra n c ję  i W łochy.

T ekst uk ładu  m orskiego sk łada  się z 
V-stepu  i  z 5 części zaw iera jących  26 ar
tykułów . W stąp u jm u je  przedm iot u- 
kładu. w ym ienia strony , biorące w nim 
udział i stw ierdza, iż m ocarstw a, b io rą 
ce udział w trak tac ie , zgadzają  sie nie 
korzystać z p raw a  budowy pancern ików  
w ciągu  la t 1931 — 36, ja k  to  było prze 
w idziane przez uk ład  w aszyngtoński. 
N ie dotyczy to F ra n c ji  i W łoch, które 
w pew nej m ierze pod ty m  wzglądem hę 
dą k o rzy sta ły  z postanow ień um owy 
szyngtońskiej.

N astępnie  u k ład  w ym ienia ilości pan 
cerników , u legające  sk reślen iu  i poda
je  odnośne szczegóły, z k tó rych  w ynika, 
że A n g lja  sk reśla  5 pancerników . S tany  
Zjednoczone 3, a  Ja p o n ja  1, w ciągu  30 
m iesięcy. T ra k ta t  przew iduje, iż każde z 
m ocarstw , k tó re  dokonały powyższych 
skreśleń, a  więc A n g lja , S tan y  Zjedno
czone i J a p o n ja  zachow ują po jednym  
p ancern iku  d la  celów ćwiczebnych.

_ U k ład  om aw ia n astępn ie  ogranicze
nia. dotyczące rozm iarów  i  liczby łodzi 
podwodnych, co było już  podane i  o pub 
licznej wiadomości, oraz wyszczególuia 
jednostk i m orskie, nie podlegające og ra  
niczeniom.

Zgodnie z brzm ieniem  tra k ta tu  każ
da ze stron , p rzystępu jących  do umowy 
zobowiązuje sie zaw iadam iać o rozpo
częciu i zakończeniu budow y okrętów 
w ojennych, nie należących do k a ta g o iji  
pancerników , przyczem  zawiadom ienie, 
rozesłane do w szystkich sy g n a ta rju szy  
tra k ta tu , zaw ierające odnośne szczegóły 
w inno być uczynione w m iesiąc po roz
poczęciu i zakończeniu budow y każdego 
z 'wym ienionych okrętów  w ojennych. 
U kład zaw iera porozum ienie, w-g k tó 
rego łodzie podwodne w sp raw ach  bez
pieczeństw a pasażerów  i  załogi okrętów  
handlow ych w inny  stosow ać sie do prze

pisów p raw a m iędzynarodow ego.
Cześć trzecia  um ow y obejm uje poro

zum ienie, zaw arte  przez S tan y  Zjedno
czone, A n g lje  i Jap o n je , dotyczące to n a
żu krążow ników , torpedowców i  łodzi 
podwodnych. T ak  zw ana k lauzu la  bez
pieczeństwa, zaw arta  w a rt. 21 p ostana
wia, iż w razie, gdyby w zględy bez; » -  
czeństw a narodow ego któregokolw iek z 
sy g n a ta rju sz y  w dziedzinie p ro g ram u  
m orskiego, ograniczonego częścią 3-cią 
umowy, zdaniem  k tó re jko lw iek  z zainte 
resow anych s tro n  były  zagrożone budo
wą now ych okrętów  przez k tórekolw iek 
z m ocarstw  poza w ym ienionem i powy
żej 3-ma zain teresow anem i m ocarstw a
mi, wówczas s tro n a  zain teresow ana za
w iadom i pozostałych sy g n a ta rju szy  o 
potrzebie i powodach, przem aw iających  
za rozszerzeniem  p ro g ram u  budowy. Po 
zostałe dwie s tro n y  będą w tedy upoważ 
nione do podobnych kroków  z zachowa
niem  stosunku.

Cześć 5-ta  um owy przew iduje, i i  po
zostanie ona w mocy do 31.12 1936 r. Wj 
razie  gdyby  nie zapadła  odm ienna de
cyzja ze względu n a  bardziej ogólne o- 
g raniczenie zbro jeń  m orskich, sy g n a ta 
riu sze  tr a k ta tu  sp o tk a ją  sie’ ponownie 
r.a kon ferencji w r. 1935, by opracow ać 
now y tra k ta t , k tó ry  zastąp i i w dalszym  
ciągu  rozw inie zadania  obecnej um owy 
U m owa wchodzi w życie w stosunku  do 
A n g lji, S tanów  Zjednoczonych i Ja -  
pon ji w chw ili ra ty fik a c ji. P ierw sza, 
fezwarta i  p ią ta  cząść um ow y wchodzą 
w życie w stosunku  do F ra n c ji  i W łoch 
z chw ilą ra ty f ik a c ji przez wym ienione 
m ocarstw a.

T ra k ta t, k tó rem u nadano w span .ałą  
form e zew nętrzną, został podpisany na j 
p ierw  przez Stim sona, i innych  da1 -g a 
fów am erykańskich , następn ie  zaś prze* 
p rzedstaw icieli innyeh  m ocarstw  w po
rządku alfabetycznym . B rian d  ofiarow ał 
Mac Donaldowi złote pióro, k tórem  ten  
o sta tn i podpisał tra k ta t,  poezem Brt.«nd 
w yraził się z uznaniem  o p racy  prze
wodniczącego konferencji.

Muzycy przeciw filmom dźwiękowym.
W wyniku obrad ogólnopolskiego 

zjazdu muzyków, który odbył się ostat
nio w W arszawie, powzięto srereg u- 
chwał i rezolucyj w sprawie film ów  
dźwiękowych i spowodowanego przez 
nie bezrobocia wśród muzyków. Zjazd 
uznając muzykę mechaniczną za wręcz 
szkodliwą w naszych stosunkach, żarów  
no ze względów kulturalnych, jak i 
gospodarczych, uehwalił przedewszyst- 
kiem rezolucję, wzywającą rząd i sejm  
do_ skutecznego przeciwdziałania nad
miernemu rozrostowi muzyki mechani
cznej i film u dźwiękowego w Polsce 1 
do łagodzenia skutków masowego bezra 
bocia wśród muzyków wszelkiemi mo- 
żliwem i środkami.

Pozatem w sprawie muzyki mecha
nicznej zjazd uchwalił: 1) wezwać od
działy związku do najintensyw niejszej 
propagandy muzyki żywej zapomocą 
organizowania specjalnych komitetów  
propagando-wych; 2) zwrócić się do sej
mu o wydanie ustawy, chroniącej pra
wa muzyków - odtwórców i  określają
cej sposób wynagradzania za mechanic* 
ną reprodukcję ich pracy artystycznej; 
3) wyrazić uznanie poczynaniom cen

tralnego biura film owego przy min. 
spr. wewn. za. popieranie krajowej wy
twórczości; 4) sprzeciwić się powiększa 
niu bezrobocia przez synchronizowani® 
zagranicą film ów krajowych, oraz na
grywanie zagranicą polskich płyt; 
51 wyrazić protest przeciw zajmowaniu 
m iejsc muzyków, dla których praca w 
ich zawodzie jest jedynem źródłem n- 
trzymania, przez orkiestry wojskowe, 
policyjne, studenckie i t. d. Specjalna  
delegacja zjazdu w  osobach pp. Klei- 
dinsf a, filcktorowicza i W olskiego przy 
jęta będzie w najbliższych dniach przez 
premjera Sławka, któremu przedstawi 
katastrofalne położenie muzyków.

Poza rezolucjami w przedmiocie mu
zyki mechanicznej, zjazd wyraził gorą
cy protest przeciw projektowanemu 
skasowaniu oper w Katowicach, Lwo
wie i Poznaniu na korzyść objazdowej 
opery warszawskiej.

Ogłaszajcie się 
„EXPRESIE ZAGŁĘBIA".
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Rozwój ludności w Europie k r o n i k a
y  ' w g  gj K A L E N D A I U /Y L

po w ojnie św iatow ej.
Bardzo cleEawe wyniki wpływu 

wojny światowej na kształtowanie 
się, po jej ukończeniu, rozwoju ludno 
ści wykazuje statystyka, opracowy; 
w ana przez międzynarodowy insty
tu t statystyczny przy lidze narodów. 
Stwierdzono mianowicie powszech
ny, stały i znaczny spadek urodzeń 
przy jednoczesnem obniżaniu się, co 
jest bardzo znamiennej cyfry śmier
telności.

Jednakże nadwyżka urodzeń 
nad zgonami, t. j. przyrost natural
n y  stale maleje i tempo zwiększania 
się ludności staje się coraz powol
niejsze.

W Europie (bez Rosji) liczby u- 
rodzeń i zgonów oraz przyrost na tu 
ralny wynosiły na 1000 mieszkań
ców: w r. 1927 przyrost naturalny  
7.6, urodzeń 22.8, zgonów 15.2, w r. 
1926 przyrost naturalny  8.7, urodzeń 
23.9, zgonów — 15.2, w r. 1925 — 9.3 
e— 24.5 — 15.2, w r. 1924 — 9-2 —24.8 
(— 15.6, w r. 1923 ■— 9.6 — 25.3 —15.7, 
w r. 1922 — 9.3 — 25.9 — 16.6, w r. 
1921 — 10.3 26.8 — 16.5.

Największy spadek liczby uro
dzeń stwierdzono w Niemczech. 
[W. r. 1901 przy ok. 57 miljonach lud
ności liczba urodzeń wynosiła tam 
przeszło 2 miljony, w roku 1911 e,k. 
1.871.000, w r. 1921 ok. 1.560.000 i w. 
r. 1927 ok. 1.162.000 przy ok. 64 mi
ljonach ludności.

W Polsce przy 29.997.000 ludno, 
ści w r. 1927 przyrost naturalny wy
niósł 428,272, czyli że przybywa u 
nas więcej ludności, niż w Niem
czech.

Stopień rozwoju ludności w nie
których państwach europejskich o- 
brązują poniżej przytoczone cyfry, 
podając w odsetkach przyrost lub 
zmniejszenie ludności w okresie 1920 
«=. 1927 r-:

A nglja +  3-3, Irland ja  — 4.7, Ho 
Iandja +11.1, Niemcy +7.2, w. m. 
Gdańsk +7.8, Szw ajcarja +3.1. Au
s tria  +2.2, Belgja +6.2, F rancja  
+4.6 , I ta lja  +5,4, Rosja +12.5,

Kino „ P A L A C E “ Kielce.
O d niedzieli 20 kwietnia 

uroczy świąteczny program

Miłość w ogniu s t
99

Na scenie: Wielka operetka rewjowa 
z Lublina.

Kino-teatr „ U C I E C H A "  
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14.

D Z I Ś !
„Mocny człowiek"

Na tle powieści St. Przybyszewskiego. 
W rolach gł: Marja M ajdrowiczówna 
________ i G rzegorz Chmara,
Nadprogram: Na scenie w ystępy artystów  
scen warszawskich. Program JY° 2 p. t. 

„Ona ma cały harem ”.

Polska +12.5, Litw a +5.4, Czecho
słowacja +6.1, W ęgry +6.8, Rumu- 
n ja  +8-8, T urcja +5.0, Jugosław ja 
+9-8.

Ogółem w Europie ludność wyno 
siła w tysiącach: w roku 1920 ok. 
448.777, w roku 1927 ok. 7.8 proc.,

t. j. ok. 1.1 proc. rocznie. Jeżeli wyo
drębnić Rosję, której cyfry  s ta ty 
styczne nie są pewne, to okaże się, że 
w powyższym okresie przyrost ludno 
ści zmniejszył się o ok. 0.9 proc. rocz 
nie.

Tis-

Jak się uczeń ule może ubierać
Zakazane wysokie kołnierze, buty z cholewami 

i pasy wojskowe.
Przed kilkoma laty nYnisterjum 

oświaty wydało zalecenie wszyst
kim średnim uczelniom w Polsce, 
aby w miarę możności wprowadzi
ły umundurowanie dla młodzieży 
szkolnej. Zaznaczono przytem, iż 
krój mundurka ma uwzględniać wy
magania higjeny i wygody, a nie 
być jedynie galowym czy krępują
cym wzorem.

Zalecenie ministerjum nie zna
lazło jednak należytego echa wśród 
wychowawców młodzieży.

Na kresach wschodnich utrzy
mały się np. jeszcze dotąd dawne 
mundurki typu rosyjskiego z wyso
ko pod szyję zapiętemi kołnierzami 
i nieodłącznemi wysolciemi, gumo-

wemi kołnierzykami. Gdzieindziej 
znowu młodzież szkolna nie porzu
ca na czas nauki mundurów przy
sposobienia wojskowego i przesia
duje w klasach w butach z chole
wami, wysokich sztylpach skórza
nych, owijaczach, ściśnięta pasami 
wojskowemi i t. d.

To już bezpośrednio * zagraża 
zdrowiu młodzieży. Ponieważ zale
cenia mundurkowe nie pomogły, 
władze szkolne postanowiły wydać 
zakaz noszenia pewnych rodzajów 
ubrania np. sztywnych kołni rzy, 
butów z cholewami, pasów skórza
nych i t. d.

Zakaz ma być opublikowany w 
najbliższym czasie.

Ostre przesilenie w łanie parlamentu będzińskiego.
Votum nieufności dla prezydium rady, prezydenta 

i wiceprezydenta.
Na ostatniem posiedzeniu rady 

miejskiej w Będzinie, klub B. B. 
zgłosił nagły wniosek o uchwalenie 
votum nieufności dla całego pre
zydjum rady miejskiej,

Wniosek ten został przyjęty i

złożone oświadczenie klubu p.p s. 
w którem, między innerni, wyraźnie 
zaznaczono o całkowitem wy cofa- 
niu z prezydjum swego przedstawi
ciela.

Jednem słowem należy wniosko-
stosownie do regulaminu będzie . wać, że w prezydjum nastąpią za- 
rozpatrywany na naibliższem po- sadnicze zmiany. Ponadto w nie-
siedzeniu. których klubach r a d z i e c k i c h

W  związku z tern dziś już mó- rozważana jest myśl wyrażenia vo-
wi się o zmianach personalnych tum nieufności prezydento vi Mi-
jakie mogą zajść w łonie prezyd
jum rady.

Na prezesa rady, na miejsce p. 
Fiirstenberga, wysuwana jest kan
dydatura obecnego wiceprezesa p. 
Erlich a.

Stanowisko sekretarza jest rów
nież do obsadzenia, ze względu na

chlowi lub też wiceprezydentowi 
Rubinlichtowi, w zależności od roz
patrywanych pozycyj budżetowych.

Należy przypuszczać, że na naj- 
bliższem posiedzeniu sprawa prze- 
si enia w łonie rady miejskiej, o i- 
le nie zupełnie, to częściowo zosta
nie wyjaśniona.

Zawody sportowe 23 pap. Będzinie.
23 pap. urządza z okazji świę

ta 3 maja, .w dniu święta pułkowe 
go i zarazem dziesięciolecia puiku 
zawody sportowe pułkowe i o- 
gólne.

Zawody pułkowe eliminacyjne 
odbędą się w dniu 2 maja, zawo
dy zaś ogólne z udziałem zapro
szonych klubów sportowych i po
szczególnych zawodników odbędą 
się w dniu 4 maja, od godz. 15-19 
na własnym, świeżo wybudowanym 
stadjonie sportowym w koszarach.

Zawody będą poświęcone upa
miętnieniu dziesięciolecia istnienia 
pułku oraz otwarcia stadjonu spor
towego, który został wybudowany 
wielkim wysiłkiem pracy, a przy 
pomocy miejscowego społeczeństwa 
będzie nowocześnie urządzony.

yłgjnolr.o :o czerwona bandero!

? tV f
bólu gfowy
zaziębieniu
reupfyfmf®

m m m .

Nadużycia w kasie Stefczyka w Sarnowie.
Prezes rady nadzorczej i skarbnik zostali zawieszeni

w czynnościach.
Od dłuższego już czasu krąży

ły w Sarnowie i okolicy głuche 
wieśc>P że w kasie Stefczyka dzie
ją się nadużycia.

W tych dniach dwaj lustrato
rzy banku Raiffeisena z Katowic 
dokonali rewizji kasy i faktycznie 
stwierdzili szereg nadużyć.

W  związku z nadużyciami zos
tali zawieszeni w urzędowaniu W ła 
dysław Sobański, prezes zarządu

Kwiecie u.

2 4
Czwarte.'

K A L E N D A R Z Y K
I Oaiś: F idsiisa  

.Julro: Marga 
Wschód storica: 4.18 
Zachód „ 18.21

Klub sportowy 23 pap. zaprasza 
wszystkie kluby sportowe i zaw od
ników Zagłębia do wzięcia udziału 
w zawodach i uprzedniego zgłosze
nia się do zawodów do dnia 30 b. 
m. do referenta sportowego pułku. 
Specjalne zaproszenia nie będą roz
syłane.

Program zawodników będzie o- 
bejmował: 4 maja, godz. 15, marsz 
drużyn l-j-12— 10 kim. z obciąże
niem 16 kg., b) bieg naprzełai 4000 
m., indywidualny, c) zawody lekko 
atletyczne indywidualne, bieg 100 
i 800 mtr , skok w dal, wzwyż i o 
tyczce, rzut dyskiem, granatem i 
oszczepem, pchnięcie kulą.

Dla zwycięzców przygotowano 
piękne nagrody oraz dyplomy.

RADIO.
W A R S Z A W  A.

Czwartek. 24 kw ietnia.
Dzień Poznania. W dniu  tym  ;o  

n ie „Polsk iego itud.ia" 1 runami Iow uć bą 
dij z Poznania ca łkow ity  program  nudy 
cyj rad j owych z w yjątkiem  koru. mole 
or„ PA T . oraz Giełdy rolniczej.

P (> 7  N Ł  X.
C zw artek, 24 kw ietn ia .

1. Inauguracja- 8.88. Dzwony 7. K ato  
dry pozn. 8.45. Na bo/., z K atedry poza. 
IL Interm ezzo poranne: 9.30. M uzyka po 
ranna. III. U roczysta  ukademją, z ok a
zji „Dnia Rad ja  Poznańskiego" 1. 
W stęp: 10.35. H ym n narodowy w wyko
naniu  chóru m ęsk iego „Hasło". 10.38. 
Chór m ęski „Hasło". 2. Przem ów ienia:
10.51. Press. Ku rat. R adja Poznań., pre
zydent Poznania  — C. R atajsk i. 10.51. 
P rym as P olsk i, Ks. K ard. dr. A. Hlond. 
10.57. W oj. pozn., hr. R. R aczyńsk i. 11.00 
Dowódca DOK. V III w Pozn. 11.03. R ek
tor II. P . 11.06. Prez. clyr. Poczt, i  Tele, 
gram . w Poznaniu. 11.09. Kur. Okv. Sr.k 
Pozn. 11.12. S tarosta  k rajow y. 11.!5. 
Prez. Synd. Dzieu. w Poznaniu. 11.18. 
Prez. Zaw. Zw. Liter, w Poznaniu. 3. Od 
czyt: 11.21. O rad jofou ji w ielkopolsk iej. 
4. Zakończenie: 11.35. K oncert skrzypco
w y. 11.47. G łośniki płonące. 11.58. S ygnał 
czasu z Obserw. A str. U. P. w Pozn. 
12.03. P ieśni lud. w ielkop. w wyk. chóru 
m ęskiego „Hasło". 12.23. D aw na poezja  
w ielkop. w recytac. art. dram. T. P. w 
Poznaniu. 12.36. Poznańska muz. podwó 
n o w a  i przydrożna. 13.03. Lekki koncert 
solistów . 15.00. C hwila muz. w wyk ork 
klubu m aodol. „Lira" 15.10. „Dyliżansem  
po Poznaniu". 15.20. S łuchow isko „Lech". 
15.45. Z w ierzyniec poznański przem a
wia. 16.15. K oncert na w altornji Mat- 
ty sa  z tow. fort. 16.30. Rolnictwo. 16.37. 
P rzem ysł i handel 16.44. Rzem iosło.
16.51, .Hymn pracy. 17.00. Zegar i hejnał 
z w ieży ratusz. 17.03. S łow o jubileuszow e  
z okazji 1 rzechlecia R adja Poznańskie
go. 17.08. K w artet sm yczkow y. 17.28. 
Zycie art. Poznania. 17.38. K oncert kont 
pozy torów pozn. 18.23. Gen jusze poezji 
w ielkopolsk iej. 18.38. U tw ory Szopena- 
19.08. Życie um ysłowo W ielkopolski. 
19.20. K oncert k larnetow y. 19.36. Kilka

• słów  o przem yśle radjotechn. firm y  
„Philips". 19.40. N adprogram . 19.49. Red 
jogra fja  syst. F ultona. 19.55. W stęp  
do op. St. M oniuszki ..Verbum Nobile" 
20.00. „Verbuin Nobile", 21.20. D zisiejsza  
p oezja poznańska w  recyt. art. dram  T 
P. 21.45. Solo w iolonczelow e 21.59. S y g 
nał czasu z Obs. A str. IT. P. 22.01. O du
szy w ielkopolsk iej i jej w ysłow ienia. 
s:ę. 2211. K onkurs słuchow iskow y z n a
grodam i p. t. „Co usłyszeliście". 22.20. 
K oncert kom pozytorów slow. 22.50. S łu  
chow isko oratoryjne: 23.20 W spółczesna  
m uzyka polska. 23.58. H ym n nar Mowy. 
2100 M uzyka tan. firm y „Philips". 24.45. 
M iędzynar. muz. tan.

K A T O W I C E .
Czwartek, 24 kw ietn ia .

Dzień Poznania . W szystk ie poiskię  
stacje, tran sm itu ją  w dniu tym  całkow i 
ty  program  audycyj radjow ych z Pozna  
r.ia

Co wyświetlają
K in o  „ W a w e l'’’ .C zerw o n o ek ó ry  

d ż e n te lm a n .

kasy, pełniący jednocześnie funk
cje skarbnika i Jan Grabis, prezes 
rady nadzorczej. Obecnie władze 
prowadzą śledztwo, celem ustale
nia wysokości popełnionych nad
użyć.

Jednocześnie odbyło się posie
dzenie rady nadzorczej, która wy
łoniła nowy zarząd, w skład któ
rego weszli pp: Stefen Szostak, Se
rafin Garbiński i Piotr Chrobak.

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO LSK IEG O  
W  K ATO W ICACH .

Czwartek, dnia 24 k w ietn ia  o godzi
nie 19.30. Zemsta N ietoperza.

Sobota, dnia 26 k w ietn ia  o godzinie
18.30 Czart i K asia.

N iedziela, dnia l!7 kw ietn ia  przedsta  
w ienie zawieszone.

Poniedziałek , dnia 28 kw ietn ia  
prze ’staw ien ie  zawitam  xi a.

W torek, dnia 2S kw ietn ia  o godzinie
19.30 Czart i Kasta.

Środa, dnia 30 W W n ta  o godzinie
19.30 Pow rót do gr-iiumn.

Początek prwwtata v ie*  wieczoro
wych o godzin ie iS-tV, popcłudnutwirai 
o godzin ie 15.£ń. Ktuw:. te-itro W ibtdc 
powszednie czynna on got’1/. V* VI 1 1
17—20 W niedz. i śn/ięta. od 10—13 v ou 
14-20. Tel. 24-48.

ICIno „Czwartak Htolsa
Dziś i w doi następne 

Dawno oczekiwany film p. t.

„S iódme p r z y t e A n u
W  rolach gh: JANET GtAVN*„/L 

— i CHARLES FARRELL. —



Str. 4. N*.109.

O gólna.
(o) Spirytus podrożeje już od 1 maja.

Zapowiedziana podwyżka cen wszyst
kich wyrobów monopolu spirytusow ego 
tj. czystego, wódki luksusow ej i wyboro 
wej nastąp i już  od dnia 1 m a ja  hr.

Zapasy sp iry tu su  i wódki, nabyte 
przez hurtow nie lub przez odsprzedaw- 
eów po dotychczasowej cenie, nie uleg
ną podwyżce i po 1 m a ja  nie będzie po
bierana  od tych zapasów dodatkowa 
opłata. W ysokość podwyżki nie została 
dotychczas przez dyrekcje m onopolu 
spirytusow ego u jaw niona *

Nie mamy nic — utopmy sięS
Ponura zagadka przed sądem.

Z Częstochowy.
_ (cz) P ad ł trupem  pod ciosem noża. 

W  ub. poniedziałek o g-odz. 7 wieczorom 
na ul. Sabinow skiej w S tradom iu, wy
nikła bójka na  tle  porachunków  ’o.sobi- 
sdych miedzy: Stanisław em  Zakrzew 
skim zam. w hucie Zacisze, a W acki
em Gondro, zam. przy ul. Poniatow skie 
go nr. 3. Gondro w trakc ie  bójki zadał 
swemu przeciwnikowi śm ierte lny  cios 
różem, wskutek którego później zmarł.

M ordercą aresztow ana i przekazano 
iiladzom sądowym.

(cz) P io run  zabił mężczyzną i kontu
zjow ał 20 osób. Podczas tu rn ie ju  p iłk a r 
ekiego odbywającego się o godz. i popo
łudniu między m iejscowemi k lubam i 
na boisku kl. sport. „W arta“ przy  ul. 
Koszarowej 22, uderzył p iorun, k tóry  
zabił 25-letniego W ładysław a TluriCi
szewskiego, N ow ow iejska 6 i kontuzjo
wał około 20 osób. Poparzonym  udzielo
no natychm iastow ej pomocy, zawody 
przerwano.

(ez)Powiesiła się na  klamce. Onegdaj 
o godz. 2 w nocy pow iesiła się na  k lam 
ce swej sypialn i S tefan ja  Czech, zam. 
przy ul. Kościuszki nr. 43.

Powodem do sam obójstw a były nie
porozum ienia m ałżeńskie.

(cz) Śmierć wskutek manipulowa
nia bronią. Podczas’ św ią t baw ił u swej 
rodziny w R ak o wic urzędnik kasy  cho
rych Lutrow icz, k tó ry  m an ipu lu jąc  
rewolwerem spowodował w ystrzał. K u
la przeszyła nieszczęśliwem u oko i u t
kw iła w czaszce, w skutek czego n astąp i
ła natychm iastow a śm ierć.

N iezw y k le  c ie k a w ą  sp ra w ę  ro z 
p a try w a ł w  ty ch  d n ia c h  są d  o k rę 
gow y w  L u b lin ie .

C h o d z iło  o ro z w ią z a n ie  p o n u re j 
z ag ad k i, czy  m a  się  d o  c z y n ie n ia  
ze s tra sz liw ą  z b ro d n ią  czy

nieszczęśliwym wypadkiem.
Józef G ro b e l o ż e n ił s ię  p rz e d  

k ilk o m a  la ty  z A n ie lą  K o zak ó w n ą , 
za  k tó rą  m ia ł o trz y m a ć  w  p o sag u  
5000 zł,

P o  ś lu b ie  G ro b e l z a m ia s t go
tó w k i o trz y m a ł n a  p o w y ż sz ą  su m ę 
w eksle .

M ię d z y  m a łż o n k a m i s ta le  docho  
d z iło  do  o stre j w y m ia n y  słów . Mi
ło ść  zn ik ła , ja k  k a m fo ra  i p e w n e 
go dn>a G ro b lo w a , z a b ra w sz y  w e
ksle  u c ie k ła

z powrotem do rodziców.
P o  u p ły w ie  k ilk u  ty g o d n i p o 

w ró c iła  do  m ęża, s to su n k i m ięd zy

m a łż o n k a m i p o z o s ta ły  je d n a k  n a 
p rężo n e .

14 lip c a  u b ie g łe g o  ro k u  G rob lo - 
w ie  w ra c a li z k o śc io ła  w  K u ro w ie ,

G d y  s ta n ę li n a  m oście  p o ło ż o 
n y m  n a d  rz e k ą  K u ró w k ą  ż o n a  m ia 
ła  rzec  do m ęża:

T y . n *e m asz  nic, ja  n ie  m am  
nic, lep ie j u to p m y  się.

T o  rz e k łsz y  G ro b lo w a  p c h n ę ła  
m ęża, k tó ry  w p a d a ją c  do  w ody , 
u c h w y c ił  s u k ie n k ę  żony.

D w a  c ia ła  z a n u rz y ły  się  w  w o 
dzie , je d n o  czep ia ło  się  ro z p a c z li
w ie  d ru g ieg o , sz u k a ją c  ra tu n k u .

W re sz c ie  m ąż  d o p ły n ą ł  do  b rze  
gu, G ro b lo w a  za ś  z n ik ła  w  n u rta c h  
G ro b la  a re sz to w a n o  i p o s ta w io n o  
w  s ta n  o s k a rż e n ia  p o d  z a rz u te m  u- 
to p ie n ia  żony.

P o  d łu ższe j n a ra d z ie  są d  z b ra 
k u  d o s ta te c z n y c h  d o w o d ó w  w in y  
G ro b la  u n iew in n ił.

Udaremniony zamach na pociąg.

Z Sosnowca.
(s) Podchorążowie rezerw y! W  nie

dzielę dnia 27 brn. o godz. 11-ej rano  w 
szkole im. Czackiego przy  u liey  Nowo- 
kościelnej odbędzie się walne zebranie 
członków koła podchorążych rezerwy. 
Obecność wszystkich członków obowiąz 
kowa. U prasza się również o liczne przy  
bycie podchorążych niezrzeszonych.

(s) Z życia klubu młodzieży im. m ar
szałka Piłsudskiego. W dniu  27 b. m. 
o godzinie 10 rano  w pierw szym  te rm i
nie odbędzie się w sali k lubu  walne 
zebranie. Porządek dzienny je s t nastę 
pujący: 1) zagajen ie  i w ybór przewodni 
cząeego, 2) re fe ra t o rganizacyjny , 3) 
odczytanie p ro toko łu  z ostatniego w al
nego zebrania, 4) spraw ozdanie zarządu 
5) spraw ozdanie kom isji rew izyjnej, 
t>) dyskusja nad spraw ozdaniam i, 7) wy 
bor zarządu, kom isji rew izyjnej, d :■ lega 
tow na zjazdy i sądu honorowego, 8) 
odczytanie i p rzyjęcie s ta tu tu  zare je
strow anego przez województwo, 9) pro 
gram  prac na przyszłość, 10) wolne 
wnioski.

U biegłej nocy dokonano zbrodnicze
go zam achu na  pociąg na  łin ji Lwów 
— Sapieżanlta — Kowel.

D rużnik  obchodowy pełn iący  służbę 
m iędzy stae jam i Iw anicze i Budnów 
spostrzegł przym ocow any d ru tem  do 
szyn przedm iot większyeh rozm iarów, 
k tó ry  okazał się nabojem  pyroksylino-

Dziki małpolud na
Przygoda rybaka. — Spotkanie.—

R y b a k  z M łocin , p. A n to n i Be- 
g iełko , w ra c a ł p y c b ó w k ą  z W a r
szaw y  do  ro d z in n eg o  m ias ta . P o  
d ro d ze  z a trz y m a ł się  p rz y  K ęp ie  
P o tock ie j.

Z a le d w ie  p. B eg ie łk o  w y s ia d ł 
n a  b rzeg  i p o s tą p ił  p a rę  k roków , 
z w ik lin y  w y sk o czy ło

laKieś straszydło  
i z o k ru tn e m  ry k iem  p o m k n ę ło  w 
zaro śla .

B ył to k u d ła ty  m ężczy zn a  z o- 
g ro m n ą  g rzy w ą , b ro d ą  i w ąsam i. 
M ia ł o n  n a  sob ie  sk ó rę  b a ra n ią , za  
k ry w a ją c ą  m u  tu łów . W  ży la s ty c h  
rę k a c h  d z ie rż y ł s ę k a tą  p a łę .

P a n  B eg ie łko  p rz e ż e g n a ł s ię  ty l 
k°. *?a ten  w id o k , zaw ró c ił d o  ło  • 
dzi i co tc h u  p o p ły n ą ł ku  B ie la
nom , S ta w iw sz y  się  n a  p o s te ru n k u  
p o licy jn y m , z d a ł  re la c ję  z rzeczy  
w id z ian y ch .

P o czą tk o w o  p rz y ję to  o p ow ieść  
p. B eg ie łk i scep ty czn ie . P o n ie w a ż  
je d n a k  m ie sz k a ń c y  B ie lan  

potwierdzili w e r s ie  
o  m a łp o lu d z ie , m ie jsco w a  p o lic ja  
zm o b ilizo w a ła  w y p ra w ą  n a  K ępę 
P o to c k ą  p o d  k o m e n d ą  s ta rsz e g o  po-

wym. Zamach, który mógł mieć groźne 
następstwa, został udaremniony tuż 
przed przejazdem pociągu,

Wedle opinji władz bezpieczeństwa, 
zbrodnia jest dziełem zanarehizawa- 
nycli agitacją ukraińską miejscowych  
uarobków. Dochodzenie w toku.

(s) Samobójstwo w pociągu. O negdaj 
w godzinach popołudniow ych — w d y 
sk re tne j u b ik ac ji k lasy  czw artej pocią
gu osobowego, zdążającego % Borucie  
do K atow ic — posuawił się żyieia w y
strzałem  z rew olw eru 2G-letni m ieszka
niec Sosnowca, B ronislaw  W ojsa. Zwio 
ki sam obójcy przewieziono do kostn icy  
szp ita la  m iejskiego w K atow icach.

P rzy czy n a  sam obójstw a nieznana.
(s) N ap iła  się esencji octowej. O neg

da j o godz. 12.30 po południu  na ul. 
W spólnej obok dw orca R adom skiego w 
kjosnowcu usiłow ała pozbawić się życia 
przez wypicie 2 buteleczek esencji oeto 
we p ro s ty tu tk a  Ceeylja D ąbrow ska, 
zam. w Czeladzi p rzy  ul B ytom skiej.

P o  udzielen iu  je j pierw szej pomocy 
w stan ie  groźnym  przew ieziona została 
na ku rac ję  do szp ita la  na  Pekinie.

(s) Zagadkow y zgon. W  ub. sobotę 
o godz. 4 po południu  w racała  z Sosnow 
ca do Milo wic P e la g ja  Otto, la t 27, zam. 
przy ul. Podjazdow ej nr. 7 w M dowi- 
cacb.

N a u licy  P iłsudskiego  s trac iła  przy
tom ność i przew róciła się na chodnik, 
wobec czego przewieziona została do 
szp itala, gdzie n ie  odzyskawszy przv- 
t om noś ci zm arła  w czoraj. L ekarz n a ra 
zić nie zdołał u sta lić  przyczyny śm ierci.

Z B ędzina.
(b) M ały pożar. W ub. sobotę, w zabu 

now a m ach  J a n a  K ry  czka i W ładysła
wa Kocota, zam. na kol. Zawodzie obok 
Vv ojkowic - K om ornych, w skutek za pa 
Jcnia się sadzy w ybuchł pożar. Ogień 
zlokalizowano, s tra ty  w ynoszą około SUł 
z 'c tych .

Obława policyjna. — Legowisko.
s te ru n k o w e g o , p. H ila re g o  K o p e r 
sk ieg o

W  d n iu  w czo ra jszy m  o d  godz. 
3-ej po  p o łu d n iu  do  zm ro k u  

czierej p o t  cjunct 
p rz e b ie g a li K ęp ę  w e w sz y s tk ic h  
k ie ru n k a c h . N a tra fio n o  n a  lęgow i 
sko  w  g ą sz c z u  w ik lin o w y m . B yły  
ta m  ś la d y  o g n isk a , a  w  m em  p o 
p a lo n e  kości. M a łp o lu d a  n ie  z n a 
leziono .

Z  z a p a d n ię c ie m  n o cy  st. p o s te 
ru n k o w y  K o p e rsk i

p rze rw a ł poszukiw anie 
i w ró c ił z k o leg am i do  B ielan .

D ziś m a  się  o d b y ć  r o w a  o b ła 
w a  W e d łu g  p rz y p u sz c z e ń  p o 'ic ji, 
z n a le z io n e  leg o w isk o  n ie  je s t je d y  
nem . M a łp o lu d  p os a d a  p ra w d o p o 
d o b n a  ja k ą ś

a rn ę  p o d z ie m n y , 
c h ro n ią c ą  go p rz e d  m ro zam i D o 
n ie j też  m u s ia ł s ih o w a ć  s>ę p o d c z a s  
p o szu k iw ań .

O  irócz  p o lic ji w  d z is ie jsze j o- 
b ła w ie  w e z m ą  z a m a to rs tw a  u d z ia ł 
ry b a c y  m ło c iń scy  o raz , b y ć  m oże, 
s ły n n a  w ilczy ca  p o lic y jn a  D olly.

7, C lzolndri.

p d czy t w domu ludow ym  n a  „Sa
tu rn ie  . S ta ran iem  zarządu domu ludo
wego n a  w dn iu  25 hm o
godz. /.30 wieczorem  zostanie wygłoszę 
n y  odczyt n a  tem at: „Morze i Pomorze*4 
W ejsc tn  ->■’ n - h i r t  b c z n ła in p

(et Kełiu i—sai-gu członków kom itetu  
rolnikow . G łośny za ta rg  w śród ezłon- 
to w  kom itetu rolników  z kom isją  re
w izyjną, p rzep la tan y  bójkam i, znalazł 
swo.j epilog- w sądzie.

Dziś, sąd pow iatow y w Czeladzi r o z 
p a try w a ł spraw ę z oskarżenia członka 
kom isji rew izy jnej, F e lik sa  H orz 'sk ie 
go przeciwko prezesowi komlf r. J . 
NobisowL o sprow okow anie zajśeia i u- 
swowanie pobicia. Soraw a budzi w mie
śc ie-w ielk ie  zainteresow anie, tem bar- 
uz.je.i że z podobuem oskarżeniem  wy
s tąp ił p. Nobis, k tó re  w najbliższych 
( lnach znajdzie sic również na w okan
dzie sądowej

(c) Zam ach sam obójczy. O negdaj usi 
łow ała pozbawić się życia esencją 'octo 
w ą A leksandra  B ednarska, N iw a 7.

D esperaikę przewieziono na k u rac ję  
do m iejscow ego szpitala. P rzyczyną roz 
p-iezliwego k roku  - zawód m ilosnv

Ms'troski! wsxym opieftu- 
ds5ecka są

Pudei, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA

Długo jeclnak chorowałem, coś 
cztery miesiące. Kazano mi dla 
wzmocnienia sił wyjechać naśtępr ie 
na południe, gdzie przebyłem rok ca
ły nieomal. Gdy powróciłem nako- 
mec do Paryża, dowiedziałem się na 

' wstępie, że owdowiałaś, a potem wy
szłaś za pana Danglarsa.

. Myśl o mogiłce naszego dziecka 
me dawała mi jednak spokoju, Pew 
nej więc nocy udałem się do pałacy
ku w Auteuil, który po ostawai Iiez 
zmiany własnością mego teścia, a na 
stępnie poszedłem do ogrodu i zaczą
łem kopać. Była późna jesień. Przez 
lato trawa- bujnie się rozrosła, a nikt 
,łe,ł jesiemą nie zbierał. Kopanie szło 

z trudnością, wykopałem jednak 
doł dosc głęboki, a jednak skrzynki 
dokopać się nie zdołałem. A jednak 
napewno w tern samem kopałem 
miejscu, przypomniałem sobie ’ 
wiem, iz właśnie w tejże < 
g ym wtedy dół, po ułożeniu rru- 
™ "V acząl zasypywać, dosięgło 
mnieuderzeme sztyletu, otóż po cio- 
««  ®trsymaaym upadłem nie na sie
w c o  dobrze pamiętam, a i tv  to za 
pamiętałaś może, lecz na ławeczkę 
^ tucznie ze złomów skał uczynioną

bo- 
chwiłi, 

tru-

Obejrzałem się tedy, — ławeczka 
znajdowała się tuż pozamną. Kopa
leni więc dobrze. A jednak skrzynki 
nie było...

— Skrzynki nie było!., powtó
rzyła jak  echo pani Danglars, przy
tłoczona Wzruszeniem?

— Nie myśl, pani bym poprzestał 
na tej jednej nieudanej próbie — cią 
gnął dalej opowiadanie de Villefort. 
W ielokrotnie powracałem nocą do o- 
grodu i przekopałem go cały, miej
sce przy miejscu, i skrzynki nie zna
lazłem nigdzie.

Zacząłem rozmyślać i doszedłem 
do przekonania, że K orsykanin po 
dokonaniu zabójstwa — jak mnie
mał, odkopał skrzynkę i zabrał ją  ze 
sobą. Po co by jednak człowiek miał 
zabierać ze sobą trupa?

— By mieć jakiś dowód — zro
biła uwagę Herminia.
. — O nie, pani! To przypuszczenie 
jest zgoła bezpodstawne. Lecz nasu- 
wało się przypuszczenie drugie, bar
dziej logiczne, nieomal pewne na
wet; dziecko żyło i dlatego zbrod
niarz zabrał je ze sobą.

Pani Danglars okropnym krzyknę
ła głosem i chwytając dłonie de Vil- 
leforta, zawołała:

. ■ Moje dziecko żyło! I  ty  żywą 
dziecinę pogrzebałeś, nie przekonaw 
szy się uprzednio, że jest m artw e?' 
Ach!

— Czyż mogę wiedzieć?..* Czyż 
ja  wiem cośkolwiek?! — odpowie
dział de V illefort zdławionym gło
sem, w patrując się przytem w baro
nową takim wzrokiem, iż zdawało 
się, iż łada chwila, opuści go rozum i 
wpadnie w obłęd lub w szaleństwo.

— O moje dziecię! — zawołał i. ba 
ronowa, padając na krzesło i chust
ką tłumiąc szlochania.

V illefort tymczasem wrócił do 
przytomności; a gdy się to stało, zro
zumiał natychmiast grozę położenia 
skięj, nad jego głową się zbierającej, 
postanowił przeto, dla odwrócenia 
burzy macierzyńskiej, nad jego gło
wą się zbierającej, przejąć zbolałą 
matkę tą samą trwogą, jakiej sam 
doznawał.

— Czy pani jesteś zdolna pojąć 
— rzekł pow stając z krzesła i zbliża 
jąc .się do baronowej, aby słów jego 
ciszej wymawianych n ik t ‘dosłyszeć 
nie mógł prócz jednej baronowej, — 
że jeżeli tak się stało istotnie, to je
steśmy zgubieni oboje, i tak  jest 
prawdopodobnie, to dziecię żyje i 
ktoś zna tajemnicę jego urodzenia. 
Że zaś Monte Christo mówił przy 
nas o wykopaniu dziecka, co było 
kłamstwem, a co za tym idzie, —« 
strzałą w naszą stronę skierowaną* 
on jest panem tej wspólnej tajem ni
cy naszej i los nasz trzym a w swej 
ręce.

— O Boże! Boże miłościwy!

De V illefort na te wykrzykniki od
powiedział rumieńcem tyiko.

— Ale te dziecię, to dziecię!? —- 
powtórzyła matka, powracająca cią
gle do jednej i tej samej myśli.

— Ileż razy i ja  go szukałem! — 
odpowiedział d‘ViHefort, załamując 
ręce — ileż razy przywoływałem je, 
w czasie długich bezsennych nocy, 
ile razy zapragnąłem królewskie po
siadać bogactwa, aby mieć możność 
zakupienia miljana tajemnic, od mi! 
jona ludzi i wśród nich odnaleźć 
własną. Aż nakoniec po długich n a
mysłach doszedłem do przekonania, 
że korsykanin, tak  bardzo od swojej 
ojczyzny daleki ,mógł zrobić z dziec
kiem dwie jedynie rzeczy. Albo je

Niepodobieństwa!—krzyknęła 
pani Danglars — przez zemstę za
bić można człowieka, ale z zimną 
krw ią rzucić do rzeki dziecko maleń 
kie—  nie sposób.

— Albo jo oddał do domu podrzut 
ków -— dokończył prokurator.

— Tak, tak  się stało, jestem tego 
pewna.

c. d. n.



Sir Z

Girlsy Szanghaju.
Zycie w nocnych lokalach dalekiego wschodu:

N a stolach h e rb ac ia rn i i jad ło d a jn i 
vn Nankin}? Road w S zanghaju  _ leżą 
k a rtk i, zapisane po chińsku, oznajm ia
jące gościom, że „usługi śpiewaczki ko
sz tu ją  do lara  za godzinę1' oraz, że „obsta 
łunk i p rzy jm u je  kelner*'.

Zam ówienie zostaje uskutecznione i 
po pięciu m inu tach  pojaw ia się wysoki 
chińczyk, u b ran y  granatow o, w europej 
skim  kapeluszu na głowie, bez cerem o
nii zasiada przy  stole i z chusty  wydo- 
"  «■« coś podobnego do

opora kata .
Chw ilę później przychodzi śpiewacz

ka. U m iejętn ie upudrow ana i naszm in- 
kow ana, w obcisłym  jedw abnym  stan i; 
ozku. zapiętym  pod szyją, ale w modnej 
k ró tk ie j sukience, „G irls Szanghaju** 
m a postać w ysm uklą i g ię tką, jest wy- 
jiielęgnow ana, w yrafinow ana i zarazem  
dziecięca w obejściu.

Gdy śpiewa, rob i to głosem wysokim, 
osiiym , przenikliw ym , _ drażniącym  
słuch; tow arzysz je j u jm u je  przedm iot, 
zaw in ięty  w chuście, k tó ry  okazuje się 
chińskim  in strum en tem  sm yczkowym  i 
ak om pan ju je  śpiewaczce, co w ytw arza 

oznośną dla słuchu

Jed n ak  ucho sz.j bko przy w yka do ch iń 
skiej m uzyki o n iew yraźnej m elodii, 
podkreślonej ry tm ieznem i uderzen iam i 
chińskiego gongu i bębna, k tó re  stano- 
w ićby m ogły rzecz godną zachw ytu no
woczesnych am atorów  jazzbandu.

Śpiew aczka śpiew a niem al bez przer 
wy; p rzy  innych  sto likach  pop isu ją  się 
■inne śpiew aczki rów nie donośnie i  rów 
nie niezm ordow anie, goście klaszczą w 
dłonie i nogam i w y b ija ją  ta k t — w -en 
sposób pow staje  wesoły n astró j

w gliście m ieszkańców S zanghaju . 
Podczas k ró tk ich  pauz dziewczęta roz
noszą herbatę , śm ieją  się, szczebioczą, 
słowem  s ta r a ją  się być miłe.

Po zapłaceniu  do lara , chińczykow i -  

skrzypkow i z zadowoleniem  wychodzi 
się na ulicę, w rozgw ar n o ^ ^ irn  życia 
Szanghaju .

J e s t znam ienne, ze auL.uoz.joy ua m iej 
see sw ych nocnych rozryw ek

o bra li dzielnicę europejską, 
sąsiedztw o wielkich banków, gmachów 
zarządów przem ysłow ych i f irm  handlo 
wych. W dzielnicach zam ieszkanych wy 
łącznie przez chińczyków  nocą panu je  
cisza grobow a, ja k  w ponurem  więzie
niu. Radość życia chińczyków, p rag n ie 
nie używ ania, w ystępek, rozpusta  — 
wszystko to  w ybucha bezpośrednio 
przed oczyma ich ciem iężycieli. Dzieją 
się tak  i dlatego może, że w w łasnych 
w ąskich uliczkach i dom ach n ie  m a ją  
m iejsca n a  ekspansję, że potrzebne im  
są w ielkie sale, na  sposób eu ropejsk i u- 
rządzone, ze św iatłem  elektrycznem , 
w entylacją, napo jam i, przyrządzonem i 
po am ery k ań sk a  (am eriean dzinksj, sa
mochody, o rk ie s try  jazzowe i olbrzym ie 
'o k a le  w ro zm ia rem  dw /eh  domów to- 

arow ych.
^ 7 1 P c ’ r  O  W  S1Q  W y il*

 ̂V. pń
„•um e  piętro

p.iv.ouuoęo lokalu. Spotkać tu ta j  można 
ty lko  chińczyków. A m erykan in , lub  eu
ropejczyk, k tó ry b y  się tu ta j  zabłąkał, 
m ógłby być pewien, że rodacy  jego wy
rzekliby  się go raz  n a  zawsze. G irls‘ów 
je s t tu ta j  niezliczona m asa. P o d a ją  her 
ba tę  w k o k ie te ry jn y ch  s tro jach , k rążą  
wśród tłum ów , dopraszająe się o dary , 
śm iejąc się i piszcząc.

W  każdej z sal olbrzym iego budyn
ku pan u je  w rzaw a, słychać m uzykę, 
śpiew i śmiech. W  jednej z sal tańczą, 
w d ru g ie j odbyw a się przedstaw ienie 
tea tra lne , w trzeciej rodzaj k ab are tu ; 
gdzieindziej znowu odbywa się szer
m ierka; w jednych onmieszczeniaeh 
!, rą fą  mężczyźni,

•irzebrani za_ kobiety,
» w innych znowu ośmio-dziesięciolet- 

•rie dziewczynki, p rzebrane  za chłopców. 
P rzedstaw ien ia  film ow e baw ią gości w 
jednej sali, w innej zaś odbyw ają  się 
p ija ty k i. W szędzie zarówno panu je  
ścisk i  na tłok ; ludzie pocą się nadm ier
nie. P rzez sale co chwile przeb iegają  
dziewczęta z gorącem i, p aru jącem i ręcz 

'  r.ikam i, k tó rem i goście w y ciera ją  spoco 
ne tw arze, odrzucają  je  następn ie  sze
rok im  rzu tem  przez całą  salę.

W  tea trze  odbyw ają się przedstaw ie
n ia  poważne, n a  k tó re  dostać się można 
dopiero po długich ta rg ach  o cenę wstę 
pu : G ra ją  ty lko  m ęscy aktorzy, ludzie 
niezw ykle w ysm ukli, p ięknie i n iesa
mowicie u b ran i. Piszczą, wrzeszczą, 
śp iew ają, Ęrzy wym ow nych gestach  
rąk. P i ją  i p a lą  w ciągu przedstaw ie
nia. A  w śród widzów p rzesuw ają  się 
znowu g ir ls ‘y, roznoszące herbatę , roz
d a jąc  łakocie i pieszczoty. H ałas  na  sali 
oszałam ia

'T'ak ia w i się Szanghaj w nocy, stwu 
rzu jąe  sobie zarazem  niebo i piekło, 
i dum ny je s t ze swej nazw y „P aryża  
dalekiego wschodu".

Cudzoziemiec, zw iedzający dzielnicę 
nocnych lokali S zan g h aju  późno po 
północy pow raca do swego hotelu. Tu
ta j, zanim  wejdzie, rozpraw ić się jesz
cze m usi z szoferem, k tó ry  nie chce go 
przepuścić przez drzw i obrotowe, zanim  
lnie w ym usi na n im  śm iesznie wysokiej 
■zapłaty. D la zażegnania podobnych u- 
tarczek przyw ołuje się pomoc p o rtje ra , 
policji i t. d. Częstokroć nie obejdzie 
się bez użycia laski, w zam ian za co moż 
na odebrać ran y  od noża.

D zienniki poranne niem al codzien
nie przynoszą wiadomości

o zabitych i ograbionych

przez szoferów europejczykach. Pod 
względem rekordow ej św iatow ej prze
stępczości, Szanghaj za jm uje  trzecie 
m iejsee po Chicago i S ingapore. Lecz 
to  zjaw isko w łaśnie stanow i szczegół 
nieodłączny od nocnego życia Szangha- 
ju .

Is tn ie je  jeszcze jeden  rodzaj nocne
go życia, up raw ian y  przez ro sjan  em i

gran tów . K ażda ro sjan k a , zm uszona nę 
dzą do podejrzanej egzystencji, w ydaje 
się za w ielką księżnę, a m ężczyźni je j 
otoczenia za daw niejszych pułkow ni
ków i generałów  a rm ji carsk iej. S ą
dząc z n iebyw ałej ilości tych  w ykole
jonych jednostek, przypuszezaćby moż 
na, że w przedw ojennej R osji roiło  się 
od w ielkich księżn i generałów .

Włamywacz pod łóżkiem nieboszczki
Dziwny sen wdowca.

Z Dąbrowy.
(d) Śm ierć przy  pracy. O negdaj o

godz. 8-ej rano  na  kopaln i P a ry ż  w D ą
brow ie zdarzył się trag iczn y  wypadek* 
k tó rem u  u leg ł 30-letni W ładysław  DuD 
ski, Żeromskiego 28.

D ulski został uderzony sp ad a jący m  
zwałem w ęgla i doznał z łam ania kręgo-i 
słupa. O fiarę  nieszczęśliwego w ypadku 
przewieziono do szpitala, gdzie po kil-i 
ku  godzinach życie zakończył.

D ulsk i osierocił żonę i dziecko.
(d) D rużyna „Zagłębie** — zwyciężyła.

Mecz p iłk arsk i, rozeg rany  w ub ieg ły  
poniedziałek pom iędzy d rużynam i „Fa- 
blck“ i „Zagłębie** zgrom adził licznych 
am atorów  sp o rtu  z całego Zagłębia. ^

Zwycięstwo w zawodach odniosła clru 
żyna „Zagłębie** z D ąbrow y, b ijąc  prze- 
ciw nika 4 :2 .

O d  k ilk u  d n i m ie sz k a ń c y  Z d u ń 
sk iej W o li p o zo sta ją  p o d  w ra ż e
n iem  n ie s ły c h a n ie  s e n sa c y jn e g o  i 
w p ro st n :e p r a w d o p o d o b n e g o  w y p a d  
ku, ja k i o sta tn io  s ię  tam  w y d a r z y ł

W  jed n y m  z  d o m ó w  od  c a łe g o  
s z e r e g u  la t  z a m ie s z k iw a ł n ie ja k i 
S e n d e r  W o lf , k u p ie c  z e  sw ą  żo n ą  
B lum ą.

P rzed  k ilk u  d n ia m i ż o n a  W o lfa , 
p o d łu g ie j ch o ro b ie  zm arła .

N a stę p n e g o  w ie c z o r a  W o lf  stru 
d z o n y  sz e r e g ie m  n ie p r z e sp a n y c h  
n o c y  z a s n ą ł sn em  k a m ie n n y m  w  p o  
k oju  są s ia d u ją c y m  z zb ą  g d z ie  na  
łó żk u

leżała niebos/czKa.
W  p ew n e j c h w ili  k u p ie c  ze rw a ł 

s ię  z  p o ś c :e li i w b ie g ł  d o  p ok oju  
są s ie d n ie g o , a k ieru ją c  w zrok  p o d  
łó ż k o  —  zd ęb ia ł.

P od  łó ż k ie m  zm arłej jeg o  żo n y , 
le ż a ł  ja k iś  drab i ś c isk a ł w  ręku  
ło m  ż e la z n y .

O p ry sz ek  stru d z o n y  zb y t  d łu 
g ie m  czek a n  em , aż W łaśc ic ie l m ie 
sz k a n ia  z a ś n ie  —  z a sn ą ł ró w n ież  
za p o m in a ją c  o c e lu  w ta r g n ię c ia  do  
m ieszk a n ia .

W o lf  w s z c z ą ł a larm  i w y b ie g ł  
n a  p o d w ó rz e

Z a n im  ie d n a k  są s ie d z i z d e c y 
d o w a li s ię  w e jść  d o  środ k a , z b u 
d z o n y  k rzy k ie m  W o lfa  o p ry sz ek , 
u d a ł s ię  d o  p r z y le g łe g o  p o k o ju  i 
u lo tn ił s ię  p rzez  o k n o  w y c h o d z ą c e  
n a  u licę .

P y ta n y  p rzez  są s ia d ó w  k u p ie c  
w "  ja k i sp o só b  d o k o n a ł o w e g o  
o d k r y c ia  o d p o w ie d z ia ł, że  g d y
le ż a ł n a  łó ż k u  śn iło  m u s ię , że  
zm a r ła  je g o  żo n a  n a g le  p o d n io s ła
s ię  z  p o śc ie li  i u c z y n iła  ręką zn a k  
a b y  s ię  z b liż y ł. G d y  p o d sz e d ł,  
w te d y  s z e p n ę ła  m u na' ucho; „T u  
p o d  m o im  łó ż k ie m  le ż y  tw o ja  zg u 
b a  ratuj s ię ”l

W  tej c h w ili W o lf  o b u d z ił s ię  
i p rze ra ż o n y  w b ie g ł d o  p o k o ju  i
za jrza ł p o d  łó ż k o . P ro ro czy  se n  
w y w a r ł n a  n im  tak  w ie lk ie  w r a ż e 
n ie , że  r o z c h o r o w a ł s ię  i n ie  m ó g ł 
b y ć  n a  p o g r z e b ie  sw ej żo n y .

P o w ia d o m io n a  o w y p a d k u  p o 
lic ja  w s z c z ę ła  e n e r g ic z n e  d o c h o 
d z e n ie , - e le m  u ję c ia  o p ry szk a , któ  
ry w e d łu g  w s z e lk ie g o  p ra w d o p o 
d o b ie ń s tw a  c z y c h a ł n a  ż y c ie  z a 
m o ż n e g o  k u p ca , a b y  go  p o tem  o b 
ra b o w a ć.

W y p a d e k  w y w o ła ł  w str z ą sa ją 
ce  w ra ż e n ie  w  Z d u ń sk ie j  W oli.

Cementowa cnota pani Herminji.
Oryginaina skarga rozwodowa.

W  w ydziale cyw ilnym  jednego z są 
dów w iedeńskich rozeg ra ła  się w tych 
dniach ciekaw a

spraw a rozwodowa, 
wytoczona przez n iejak iego  A ntoniego 
S. przeciw  swej żonie H erm in ji.

P a n  A nton i był 56-letnim wdowcem, 
gdy los zetknął go z 40-letnią p an ią  
H erm in ją , k tó ra  po długich nam ow ach 
zgodziła się prow adzić m u gospodar
stwo i zam ieszkać z nim  pod w spólnym  
dachem.

Aczkolwiek krok  ten  by ł dosyć lek
kom yślny ze s tro n y  „panienki**, jed n ak 
że okazała ona ty le  cnoty i charak te ru , 
że wszelkie zakusy p. A ntoniego w wia  
dom ym  kierunku, dzięki je j n ieu stęp li
wej pozycji, szły na  m arne.

— Bez ślubu  niem a gadania! — m a
w iała  sta le  cnotliw a H erm in ją . — Mo
głam  się obejść przez la t  40, to w ytrzy
m am  i dalej.

Nic dziwnego więc, że p. Antoni, 
spotkaw szy na  drodze swego żywota 

ta k  cem entową cnotę, 
postanow ił pozyskać ją  n a  swój wyłąez 
ny użytek i eksploatację i  połączył się 
w tym  celu z pan n ą  H erm in ją  węzłem 
małżeńskim .

A liści po n ied ługim  czasie m łody żon 
koś zażądał rozwodu. Jego  pełnomoc-

ZIOŁA LECZNICZE
OSKARA W O JN O W SK IE 6Q

przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego
(zn. sł. „1ROTAN**)

„ wymiotom 1 atonji kiszek
(zn. sł. „GARA**)

,  reumatyzmowi, artretyzmowl podagrze i ischjasowl
(zn. sł. „ARTROLIN")

„ chorobom nerek 1 pęcherza
(zn. st. „UROTAN")

,  niedomaganiom skrofulicznym
(zn. sł. „TIZAN)

% chorobom nerwowym 1 epilepsji
(zn. sł. „EPILOBIN") 

kąpiele siarkowo roślinne (zn. sł. „SULFOBAL**)
— Żądajcie we wszyatkioh aptekach i składash aptecznych.

— Adres dla zam ów ienia ul. H O R T E N S J A  nr. 3.  —
Korespondencja w sprawie sprzedaży, ul. NOWY-ŚWIAT 24 m. 2 w Warszawie.

Na życzenie wy-yłam bezpłatnie moją broszurę o ziołolecznictwie.

nik  w skardze swej in synuu je  p an i Her, 
m in ji, iż ta  nie kw alifiku je  się całko- 
wicie n*i m ałżonkę przeciętnego męż
czyzny, w 50 albowiem  procentach m o
g łaby  z powodzeniem odgryw ać rolę 
męża.

O brońca pan i H e rm in ji odparł ten 
zarzu t w sposób następu jący :

— Prześw ietny  sądzie, wszystko tę 
jest

w ierutnem  kłam stw em ,
k lien tka  m oja je s t dotychczas nie ty lko 
100-proc. kobietą, ale także kom pletną 
i gw aran tow aną dziewicą. N ie jednak  
dziwnego, że m ąż je j nie poznał się na 
tym  tak  rzadkim  w dzisiejszych cza
sach

skarbie,
albow iem  nie k lien tka  m oja je s t w pięć 
dziesięciu procentach kobietą, lecz m ał
żonek je j zaledwie w słabej odsetce je s t 
jeszcze mężczyzną, godnym  tak  niepo
spolitego skarbu , przechow yw anego 
tro sk liw ie  i n ieprzerw anie  przez la t 
czterdzieści.

W obec tak  nieoczekiw anej enuncja
cji, sąd postanow ił powołać rzeczo
znawczą kom isję d la  zbadania  ea łęj 
spraw y u  źródła i określen ia  p raw dzi
wego s tan u  rzeczy.

7 Zawiercia.
(z) Pogrzeb o fia r wypadków piątko

wych odbył się wczoraj w godzinach 
rannych  przy  udziale około 300 osób. 
P rzebieg  pogrzebu by ł spokojny, żad-
nyoh przem ów ień nie w ygłaszano. Wi 
mieście p an u je  spokój. M ag is tra t w dal 
szym ciągu p rzy jm u je  bezrobotnych do 
pracy p rzy  budowie ulic.

(z) O tw arcie k u rsu  instruktorskiego 
obrony przeciw gazow ej odbędzie się ju 
tro  t> godz. 6 wieczorem w sali szkoły  
powszechnej n r. 4 (daw niejsza szkoła! 
fa b ry k i szkła) p rzy  ul. Paderew skiego. 
In au g u racy jn e  przem ów ienie wygłosi! 
juezes powiatowego kom ite tu  LO PP., 
m a jo r Mozer, poczem przem aw iać będą 
s ta ro s ta  K onopacki i p. Paszkow ski, do 
legat kom ite tu  okręgowego L O PP. w 
Sosnowcu, następn ie  wykład na temat 
„H isło rja  w alk i chem icznej" wygłosi 
insp. Dzioboń.

.Tak już  swego czasu p isaliśm y kurs 
je s t bezpłatny  i  zgłaszać się nań mogą 
la n d y d a c i z cenzusem 6 klas szkoły 
średniej. K u rs  odbywać się będzie 3 ra 
zy tygodniow o w godzinach od 6 do 9 
wieczorem i trw ać  będzie 2 miesiące. 
Celem k u rsu  jest przygotow anie dla ko 
m ite tu  powiatow ego L O PP. odpowied
n iej ilości instruk to rów , k tó rych  zada
niem  będzie instruow anie  i organizow a 
nie d rużyn  obrony przeciwgazowej ba  
te ren ie  fab ryk , szkół, in s ty tu cy j, orga- 
n izacyj i t. p„ z d ru g ie j zaś s tro n y  u- 
św iadam ianie  jaknajszerszyeh  w arstw  
społeczeństwa o znaczeniu i doniosłości 
obrony przeciw gazow ej i um iejętności 
je j praktycznego stosow ania,

(z) R ep e rtu a r kiu. K ino „Stella": —•
..O statni rozkaz porucznika Noszty".

K ino „Apollo**: — Czterech djabłów*4
d ram at cyrkow y

GIEŁDA.
Warszaw** 23.4-

Warszawa doi. 8,888/»
Umdyn 43 561/*
Paryż 55,—
Wiadań 126,70 
Praga 26,45 
Włochy 40./7'/i 
Belgja 124.52 
"Szwajcaria 1/2,90 
Hol and] a 559.—
Berlin 212,86
Doi. Warsz pi. obr. 8.89,15 
4%Pol. Inwestycyjna 12i,28 
4‘/i*/<> 2i«msk. Kredvt 4,50—54,95 

Tendencja: niejednolita
AKCIE

Warszaw^ 23.4.
Bank Dyskontowy 117,— 
bank Polski 172,80 -175,50 
Siła i Światło 102 00 
Cakier 50,50 
Firlej 56.—
LI pop io,50 
Modrze)ów 9,75—9,60 
Ostrowieckie 69,—
Starachowice 19,80

Tendencja: niejednolita*

GIEŁDA ZBOZOW A.
Poznań. 23.4.

Zyto 20,76-21,25 
Pszenica 58,80—59,50 
Mąka żytnia 70•/<, 56,—
Mąka pszenna 65,% 69,60—68.8#
Otręby żytnie 12.80—15.60 
Otręby pszenne 14.60—16JJ0 
Oroch Viktoria 51,00—66,—

tłeszta notowań b u  stnlanf 
Usposob’snle spokojne.

K R ED Y T. '1 1 1 1 1 3
Żebrak: — Proszę o datek.
P a n  (przechodząc w pośpiechu): — 

N ie m am  czasu. Ju tro .
Żebrak (do siebie): To bezczelności 

Jeszcze m u k red y tu j w tych  ciężkich 
czasach.

NAJLEPSZA PORA.
— K tó ry  m iesiąc je s t najlepszy  do 

zaw ieran ia  m ałżeństw !
— M ajosierp .
— T akiego m iesiąca przecież wcale 

niema!
— .W łaśnie dlatego!

NOWOCZESNY AMOR.
On. — W  Chicago aresztow ano męż

czyznę, k tó ry  rów nocześnie by ł zaręczo
ny  z sześciu pan iam i.

Ona: — Ten człowiek je s t o fia rą  śro 
dowiska. W  Chicago prócz bandytów  i 
policji, zapewne i  am or strze la  z k a rab i 
nu  m aszynow ego



MS . W

Szampańska uczta obłąkanego.
Zdemolował po pijanemu- kawiarnię i odesłał dozorcę 

do zakładu dla umysłowo chorych.
N a jw ię k s z y  i  n a jp o w a ż n ie js z y  z  

p ro w in c jo n a ln y c h  d z ie n n ik ó w  n ie 
m ie c k ic h , m ia n o w ic ie  „ K ó ln is c h e  
Z e itu n g " , o p o w ia d a  z a b a w n ą  h i-  
sto rję , k tó ra  się z d a rz y ła  w  K o lo n ji  
p rz e d  k i lk u  d n ia m i.

P e w ie n  w a r ja t ,  z a m o ż n y  c z ło 
w ie k , u c ie k ł z  s a n a to r ju m  i  po  
d ro d z e  w s tą p ił

do swego domu,
g d z ie  się z a o p a trz y ł w  e le g a n c k ą  
o d z ie ż  i zap as p ie n ię d z y . P o te m  u- 
d a ł się do  k a w ia rn i,  g d z ie  z a ją ł  
m ie js ce  n a  g a le r ji  i z a c z ą ł 

gościć każdego, 
k to  się c h c ia ł p rzys iąść  do jeg o  
s to lik a .

W k ró tc e  to w a rz y s tw o , k tó re  się  
z e b ra ło  d o k o ła  n ieg o , p iją c  s za m 
p a n a  fu n d o w a n e g o  p rz e z  w a r ja ta ,  
w p a d ło  w  ró ż o w y  h u m o r, g d y  n a 
g le  z ja w ił  s ię m ło d y  c z ło w ie k , p rz y  
s tą p ił do w es o łeg o  p a n a  i z a c z ą ł 
coś m u  n a ta rc z y w ie

szeptać do ucha.
B y ł to  syn  w a r ja ta , k tó r y  p r z y 

b y ł ,  a ż e b y  s k ło n :ć go do p o w ro tu  
d o  s a n a to rju m . A le  u s iło w a n ia  te 
w y w o ła ty  n ie s p o d z ie w a n ą  z m ia n ę  
h u m o ru  u w a r ja ta .

W p a d ł  on  w  fu rję , c h w y c ił  w ia 
d e rk o  z  lo d e m  do c h ło d z e n ia  s z a m 
p a n a  i ro z b ił  je  n a  g ło w ie  syna. 
P o d c zas  g d y  to w a rz y s z e  w e s o łe j 
u c z ty  p rz e z o rn ie  się o d d a li l i ,  a  p u 
b liczn o ść  w  d o le  k a w ia r n i  p o w s ta 
ła  z  m  ejsc, z  c ie k a w o ś c ią  s p o g lą 
d a ją c  n a  g a le r ję , w a r ja t  z a c z ą ł w y 
s y łać  p o c is k i n a  w s z y s tk ie  s tron y z  
z a m iło w a n ie m •»
bombardując stoliki pod galerją.

B u te lk i le c ia ły , je d n a  p o  d ru g ie j 
n a  d ó ł, a  k ie d y  ic h  z a b ra k ło , p o 
s z ły  tą  sam ą d ro g ą  p o p ie ln ic z k i,  ta 
le rze , k ie lis z k i,  a  p o te m  k rz e s ła  i 
co b y ło  ty lk o  p o d  rę k ą .

W e z w a n o  w re s z c ie  p o lic ję , k tó ra  
o b e z w ła d n iła  s z a le ń c a  i  o d d a ła  go  
w  ręce d w u  d o z o rc ó w  z s a n a to r
ju m , k tó rz y  ju ż  c z e k a li w  a u to m o 
b ilu  n a  dole.

P o  d ro d z e  je d n a k  w a r ja t  w p a d ł  
p o n o w n ie  w  s z a ł i p ró b o w a ł u c ie 
kać , a  d o zo rc y , n ie  m o ^ ą c  so b ie  
d ać  ra d y  z  n im , w e z w a l i  p o n o w n ie  
p o lic ję .

P o lic ja n c i w z ię l i  s ię e n e rg ic z 
n ie  do  d z ie ła . W p a d l i  do  s a m o 
chodu , a z a le d w ie  o tw a r łs z y  d rz w ic z  
k i,  z o b a c z y li n a  d n ie

wijącego się człowieka. 
S k rę p o w a li go w ię c  i s k u li ta k  
m ocno , że  n ie  m ó g ł s ię a n i ru szy ć , 
a n i n a w e t  s ło w a  p o w ie d z ie ć

W  tr iu m fie  o d s ta w ili  go do  szp i 
ta la . g d z ie  z a a p lik o w a n o  m u  p rz e  
d e w s z y s tk ie m  u s p a k a ja ją c y  z a 
s trzy k .

I  w  tej c h w il i  p rz y s z ło  ro z c z a 
ro w a n ie . K u  z d u m ie n iu  o b e c n y c h  
jeszcze  p o lic ja n tó w  le k a rz  n a g le  
o ś w ia d c z y ł, że  p rz y w ie ź l i  do  szp i 
ta la  m e  w a r ja ta ,  ty lk o

lednego z dozorców  
w y s ła n y c h  p o  n iego ...

P o k a z a ło  się m  ano w ic ie , że  po

Na kredyt... Na kredyt...
F irm a nasza znajdująca się w  Łodzi, 

k tó ra  posiada wszelkie tow ary  m anufaktu 
rowe z pierwszego źródła, założyła dział 
kredytow y, w  której możecie otrzym ać ca
łą  odzież dla siebie i swojej rodziny. Po 
cenach najtańszych i najdorodniejszych w a- 
runii ach.
Adresować F ,rm a  „WYGOOPOL”

prosimy . ŁO D Ź, skrz. poczt. (10.
U W A G A : Za nndestanie znaczka poczto

wego za 25 gr. w ysyłam y pros
p ek t otaz cenn ik bezp łatn ie .

d ro d z e  w a r ja t  o g łu s z y ł je d n e g o  z  
d o zo rc ó w  u d e rz e n ie m  w  g  o w ę , a  po  
z o s ta w ia ją c  go w  a u to m o b ilu , w y m  
k n ą ł  s ię p o d czas  g d y  d ru g i d o zo r  
ca p o b ie g ł po p o lic ję .

Z a  z b ie g ły m  w a r ja te m  ro z p o c z ę 
to p o śc ig  po  c a ły m  m ie ś c ie , k tó ry  
je d n a k ż e  o k a z a ł s ię  n ie p o trz e b n y ,

b o  n a s tę p n e g o  d n ia  sa m  o n  s ta w ił  
się w  s z p ita lu  i z  u ś m ie c h e m  n a  
tw a rz y  p o w ita ł  s w o ic h  d o z o rc ó w  
u p rz e jm e m : „ D z ie ń  d o b ry ” .

P o te m  p o w tó rz y ł  ra z  jeszcze:
—  D z ie ń  d o b ry  w a m  w s z y s tk im , 

b o  ja  ju ż  w c z o ra j m ia łe m  
dobry d z ie ń  i

Melioracja północnej części Dąbrowy Górn.
wraz z przyległem! osiedlami.

T e re n y  przez k tó re  p rze p ływ a  rzeczka P o g o rja  są zabagnione, a na 
w et zalane. U s ta w a  w odna z ro k u  1922 i  uzupe łn ien ie  do n ie j z ro k u  1923 
p rze w id u je , że w  ta k ic h  oko licznościach kon ieczny je s t zb io ro w y  w ys iłe k , 
zm ie rza ją cy  do osuszenia za lanych, czy zabagn ionych  te renów : _ na leży 
w ięc s tw o rzyć  spółką w odną — (a rt. 173 i  186 pfet. 7 U s ta w y  W o d n e j z d n ia  

19.9.1922 w  b rzm ie n iu  usta lonem  R ozporządzeniem  M in . R obó t P u b licz  
nyeh z d n ia  13.4.1928 r. Dz. U . N r. 62 poz 574). S pó łka  ta k a  w in n a  być za
tw ie rd zo n a  przez I  In s ta n c ją  W odną  (S tarostw o). T a  S pó łka  W odna  na 
m ocy p ro je k tu  i  kosz to rysu  osuszenia te renów  i  uzyskanych  w  następ
s tw ie  środków  z pożyczk i państw ow e j, p rzep row adz i osuszenie danych 
terenów . S pó łka  W odna  m a zagw aran tow ane  na ten cel uzyskan ie  d łu g o 
te rm in o w e j pożyczk i z B a n ku  R olnego, k tó re m u  p ierw szą ra tą  spłaca sią 
dop iero  w  trze c im  ro k u , po u zyska n iu  pożyczki.

W obec powyższego, in ic ja to ro w ie  a k c ji n in ie js ze j (M a g is tra t m. Dą 
b ro w y  G órn icze j, G ęborski Ja n  i  J a w o rs k i W ik to r ,  zw ra ca ją  uw agą tych  
w szys tk ich  w ła śc ic ie li, k tó ry c h  pos iad łośc i z n a jd u ją  sią w  dorzeczu Pogo- 
r j i ,  że osuszenie ic h  zw iększy w yda jność  i  dochodowość roczną te renów  za
lanych . N o rm a ln y  h e k ta r da 600 z ło tych  dochodu czystego, zaś h e k ta r te re 
nów  zabagn ionych  n a jw y ż e j da 100 z ło tych  dochodu. Jestto  kw e s tja  zw ięk 
szenia czystego dochodu z r o l i  w  g ra n ica ch  za la n ia  o 150.000 z ło tych  rocz
n ie, gdyż te ren  za la h y  s tanow i oko ło  300 ha.

W obec powyższego,, m y  n iże j podp isan i, zapraszam y _ za in te resow a
nych w ła śc ic ie li na  Zebran ie  O rg a n iza cy jn e  S p ó łk i W odne j. Zeb ran ie  to 
odbędzie sią w  d n iu  26 k w ie tn ia  o godz in ie  18 (6 w ieczór) w  sa li R ady M ie j
sk ie j m ias ta  D ą b ro w y  G órn icze j p rz y  udz ia le  de legata p. S ta ros ty .

K O M IT E T  O R G A N IZ A C Y J N Y .
D ąbrow a G órnicza, dn ia  14 k w ie tn ia  1930 r.

O głoszen ie  o licytacji.
N a  zas ad zie  a r t . 52  i 53  U s ta w y  z d n ia  19 m a ja  1920  r . o  p rz y m u s o -  

w e m  u b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  c h o ro b y  D z . U s t. N r .  44 , p o d a je  się d o  
p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, że d n ia  5 m a ja  1930  r. o g o d z . 10 -e j w  S o s n o w 
cu p rz y  u l. S w o b o d n e j n r. 6 o d b ę d z ie  się lic y ta c ja  w  I-y m  te rm in ie  r u 
chom ości s k ła d a  ących  się z p la t fo rm y , 3  szaf, b iu rk a , w ie s z a k a , e ta ż e rk i,  
s to lik a  i t. d. o s za c o w a n y c h  n a  Z l. 2 2 2 5 .—  n a leżą cyc h  d o  M e c h a n ic z n e j 
W y tw ó r n i  W y r o b ó w  D rz e w n y c h  „ W ió r “ n a  p o k ry c ie  n a leżn o śc i P o w ia to 
w e j K a s y  C h o ry c h  w  S o sn o w cu .

R u ch o m o śc i o b e jrz e ć  m o żn a  w  d n iu  lic y ta c ji o d  g o d z . 10 -e j ra n o  
spis zaś ta k o w y c h  c o d z ie n n ie  o d  9 d o  14 u O k rę g o w e g o  E g z e k u to ra  P o 
w ia to w e j K a s y  C h o ry c h  w  S o sn o w cu , u l. S a d o w a  n r. 6.

S o sn o w iec , d n ia  23 k w ie tn ia  1930 r.
O K R Ę G O W Y  E G Z E K U T O R

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu
Stefan Juda.

Kino

„Wawe!“
w Sielcu

tbok kościoła 
T e l. 7-65.

O d  ś ro d y  23 do  p o n ie d z ia łk u  28 -go  k w ie tn ia  1930 ro k u  
W s p a n ia ły  f i lm  7  ż v c ia  in d ja n  w e d łu g  p o w ie ś c i W .  de

M  L L E ’A  P . t. —

CzorwonosKóry dżesitelmsri
W  ro li g łó w n e j:  R O D  L A  R O ^ Q U E  i c z a ru ją c a  

 _______ —  p a r tn e rk a  L I L I A N  R IC H  ■— _________ _____

W k ró tc e :  „ O S T A T N IE  P R Z Y G O D Y  T A R Z A N A ” .

ssą

BEZCZELNOŚĆ.
Z a ję ty  p rzem ysłow iec do p rzyhysza : 
, i-Jf0 Pan chce? Proszą sią stresz

czać. N ie  p o zw o liłb ym  pana w ca le  w p u  
scic, g d yb y  n ie  to, że pan u trz y m y w a ł, 
zo chodzi o życie łu b  śm ierć. YYięc s łu 
cham  pana...

Jestem  zastępcą to w a rzys tw a  ase
ku ra cy jn e g o . Może pan sią ubezpieczy 
od n a g łe j śm ierci?

KATUJCIE ZDROWIE!
Najsłynnie jsze św iatowe powagi lekarsk ie  s .w ierdziły , że

75 proc. chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek jest g łów ną przyczyną pow  tan ia  najrozm aitszych chorób zanie- 

—  czyszczą a rew  i  tw orzy z łą  przem ianę m aterji. —

Słynne od 45 łat w całym świecie
ZI8ŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA
ja k  to stw ierdzili prof. Berlin. U n iw ersyte tu  Ur. M artin , Dr. H o ch flaetter i w ielu  
innych w yb itnych  lekarzy , są idealnym  środkiem dla uzdrow ienia żołądka, usu 
w ają  obstrukcję (zatw ardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, u ła tw ia ją  

funkcje  organów traw ien ia , w zm acniają o iganizm  i pobudzają apetyt.
Zioła z gór Harcu D-ra LA U RA usuwają cierp ien ia  w ątroby, nerek k a 

m ieni żółciowych, c ierpienia hem oroidalne, reum atyzm  i a rtie tyzm , bóle głowy, 
w y izu ty  i liszaje.

Zioła z gór Harcu D ra LAU1RA zostaiy nagrodzone na wystaw ach le 
karsk ich  najw yższem i odznaczeniam i i złot. medalam i w Badenie, Berlin ie , W ied
niu, Paryżu, Londynie 1 w ie lu  innych miastach

Tysiące podziękowań o trzym ał Dr. Lauer °d  osób w yliczony cli.
C ena '/a pude łka  Z ł. 1.50, podw ó ine  pude łka  zł. 2.b0. S przedaż w aptekach 

— t sk ładach  aptecznych —
U W A G A :  W ystrzegać się bezwartościowych naśladow-nictw.

R e p re z . n a  P o lskę : „ P R O T O N ”, W a rs z a w a , u l. S w . S ta n is ła w a  9 / l L

B E Z P Ł A T N I E !
C zyteln ikom  

„Birpresu Zag łęb ia”.
S w ia to^e i sław y psy- 
cho-grafolog bzy ller 
S zko ln ik , (au ior prac 
n au«ow veh), w ysyła  
bezp łatn ie  cenn“ bro
szury., określen ie cha 
ra k ie m , zdolności i 
przeznaczenia. Napisz  
im ie, ro k  m ignąć urodzeń , a u im m a s a  
wslcazówk , ja k  żyć, czynić i  postępować. 
Poznasz a i 11 lesies. nim Ovć możesz, w ar
szawa, S zy ller-S zko ln ik , „Ś w it* Skr y n k i  
po ito w a  571. —  N a przesyłkę załączyć  

— znaczki poczto---'*. —■

M
D R U T  ko lczasty , szyny  budow lane, r u 
r y  gazowe i  ko tłow e , używ ane żelazo 
p łask ie , ok rąg łe , oraz b lachy  poleca 
f irm a  H . P fe f fe r  w  B ędzin ie , M a ła
chow skiógu n r . 33. __________ _
S P R Z E D A M  now ą m aszyną pończoszni
czą „R obus“ . Sosnowiec, H a le  R ozw o ju
B a r  K a to w ic k i. _____ _________________
F U R G O N  p ie k a rk s i do sprzedania. Sos
no w iec-S ielce, u l. W schodn ia  7. S łupsk i. 
S P R Z E D A M  m ag ie l w  d o b rym  stan ie . 
Czeladź, W ągroda  - D o lna  68.

P O S A D Y  i P B A LE

U R Z Ą D  G m in y  M ierzęcice  poczta S ie
w ie rz  poszuku je  p ra k ty k a n ta  b iu ro w e 
go z 6 k lasow em  w yksz ta łcen iem  g ir/m a  
z ja lnem , ła d n y m  ch a rak te rem  p ism a i  
ukończoną służbą w o jskow ą. W yn a g ro 
dzenie w  p ie rw szym  ro k u  100 zł. m ie 
sięcznie. Zgłaszać sią osobiście ze św ia 
dec tw am i do d n ia  30 k w ie tn ia  r. b.
U W A G A  K A N D Y D A C F n A  K IE R Ó W ^  
CÓ W  S A M O C H O D O W Y C H ! K u rs y  
in ż y n ie ra  K le b e ra  szkolą na zdo lnych 
szoferów  - m echan ików . W łasne w a r
szta ty. Nowe sześciocylindrow e samo
chody. D łu g o te rm in o w e  s p ła ty  ra ta m i. 
Z a p isy  codziennie. Sosnowiec, W arszaw
ska 22. Zaw ie rc ie , 3-go M a ja  21. B ie lsko  
B ia ła . N a i  N iw k ą  52.
P O T R Z E B N A  dziew czyna od la t  18 do 
dziecka. W iadom ość „E>:.pres“  D ąbrow a. 
S T R Y C H A R Z  po trzebny. Zgłaszać sią 
■się F u d a le w sk i, Dębowa 8, Sosnowiec. 
P O T R Z E B N Y  praeow -nik fr y z je rs k i.  
D ąb row a  Gói-nicza, 3-go M a ja  7, Sau-
czck.________________ _____
P O T R Z E B N Y  cze ladn ik  s to la rs k i na ro  
b o ty  budow lane i  m eblowe, od zaraz 
W iadom ość f i l j a  "„E xp resu  Z ag łęb ia ” . 
P R Z Y J M Ę  uczn ia  na dokończenie p ra k 
t y k i  f r y z je rs k ie j.  P io t r  O suchow ski
Ła zy . _________________ _
P O S Z U K U J Ę  pom ocn ika  ogrodniczego 
od la t  18 do 20-tu zaraz. O g ro d n ik  YVe- 
so łow sk i, Grodziec, dw ór.

Z g u b io n z  d o k u m e n ty

W N U K  W ik to r  ja  zam ieszkała w Ł a 
zach, zg u b iła  dowód tożsam ości osoby 
N r. 89472 w yd a n y  przez w arszaw ską
d y r. ko le jow ą . __________ __ _____
I  iESZCZ Y Ń S K A  S ta n is ła w a  zg u b iła  do 
wód osobisty, w yd a n y  we F ra n c j i  i  k a r  
te In d y  ta  i zaśw iadczenie p racy  w yda-
ne we F ra n c ji.  ___________ __
M Y S I A K  Jan  z g u b ił le g ity m a c ją  bezro 
hocia w ydaną  w  Sosnowrcu.
W O ŁO S Z Y N O W IC Z  W in c e n ty  z g u b ił 
książką kasy  cho rych  w ydaną  w  Sos
nowcu.

W y d a w c a :  H e le n a  M o n s io rs k a .

O S T R Z E Ż E N I E .
O strzega sią przed nabyc iem  lo k a lu  w 
poses ji m o je j od Jana  i  Z o f j i  W a s ile w 
skich, p rz y  u l ic y  1-go M a ja  L . 14. Bo le
sław  Koss._________________ .
W Z Y W A M  p. Goldsztem a, w łaśc ic ie la  
sk ładu  k a f l i  w  B ędzin ie , zam ieszkałego 
v  D ąb row ie  G órn icze j na Łabędzk ie j, 
do u re g u lo w a n ia  d łu g u  w  sum ie zł. 33.— 
w p rze c iw n ym  razie  spraw ę s k ie ru ją  
na  drogą sądową. P io t r  B ednarczyk ,
D ąbrow a, Ł cg jo n ó w  105._______________
Z A  w sze lk ie  d łu g i zaciągnię te  przez mą 
zs. m o jego  F ra n c iszka  S tyehno, za
m ieszka łego w  K lim o n to w ie , n ie  odpo
w iadam  i  p ła c iła  n ie  będą. P rz y te m  o- 
s trzegam  przed kupnem  m a ją tk u , gdyż 
ta ko w y  na leży w y łączn ie  do m n ie  Ste
fan.] a S tyehno, D ąbro iva , S taszyca 10
O D D A M  na w łasność s ie d m io le tn ią  
dz iew czynką siero tę . W iadom ość „E x-
pres~‘ D ą b r o w a .__________ ___________
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  sią gęś, k tó rą  można 
odebrać u  Szczepańczyka Sosnowiec,
P iłsu d sk ie g o  15.______ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Z A R Z Ą D  K u rs ó w  Sam ochodowych St. 
K o n o p k i zaw iadam ia , że w  d n iu  25 i 26 
odbędą się egzam ina słuchaczy, ja k  ró w  
nież za in te resow anych  szoferów  w 
w sze lk ich  spraw ach zarząd p ro s i o zgło 
szenie się do lo k a lu  w  oznaczonym  w y  
zej te rm in ie .

P ren u m eru jc ie  

„ E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA " .
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